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Twierdza socjalizmu 


Wydzwonił zegar godzinę dwnidziestopię- 
cielecia dziennika „Naprzód“! Ćwierć wieku 
minie, gdy założyliśmy tę placówkę, praw- 
dziwą redutę, strzelającą dzień w dzień w 
mroki ciemnoty, zalegającej ziemię polską. 
Warto w takiej chwili zastanowić się nad 
ćwierć wiekiem pracy, mad jej kierunkiem 
i skutecznością. 

„Naprzód“ był jako dziennik doskonałem 
narzędziem socjalistycznej partji w Polsce w 
każdej pracy publicznej, Kto przeczyta 25 
jego roczników, ten w nich zmajdzie odbicie 
ruchu pźrtyjnego niemal w jego całości, Ale 
narzędzie to było kierowane przez ludzi za- 
рада, myśli i woli celowej. Było ono źródłom 
inicjatywy i uświadomienia w najtrudniej- 
szych warunkach. 

Zapytajmy tę ćwieróćwiakową  historję. 
czyśmy stracili cośkolwiek z naszych zdohy- 
eoo". ......... eoe. 


NA RATY 


do 4-ech miesięcy 
poleca ubrania męskia i dziecięce, raglany, 
narzutki impregnowana 
płaszcza gumowe, skórzane kurtki | t. d. 
Płaazcza damskie | kastjumy, araz płaszcza 
gumowe damskia, jakataż materjały na gar- 
darnhą тезка i damską. 


Zamówienia na miare mskoleczpia się w przeciąga 24-cch йїп, 


JOZEF EMMER 11 
Kraków,Rynekgł. 
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POLSKI CZERWONY KRZYŻ urządza w niedzielę dnia 5 kwietnia o godz. 8 popoł. 


czy? Nie. Mamy dziś w Małepolsce więcej 
głosów sacjallstycznych, więcej posłów niż 
przed lały. Instytucje organizacji palitycz- 
nej, zawodowej, kształcącej, wspóhizielczej 
pracują bez wytchnienia! 

Po czterech latach wojny światowej, po 
dwu latach wojny polsko - rosyjskiej, po la- 
tach wyczerpania masy ludowej, po latach 
mędznych eksperymentów admimistracji To- 
dzimej, po klęsce bezrobocia, obryzgimana 
błotem komunizmu, nacjonalizma i kieryka- 
lizmm, stoi organizacja nasza w Małopolsce 
niezłomna. zdolna do pracy i walki. W oczach 
naszych rozwaliły się i rozpadły różne mie- 
szczańskie i konserwatywne budowie pamtyj- 
ne. Gdzie są dzisiaj „demekraci hez przy- 
miotnika“, gdzie wszechwładni niegdyś kon- 
serwatyści — „stańczycy” ? Gdzie te wielmo- 
że rządowi, trzęsący miastem i krajem? Nie 
ma ich; na ich zwaliskach snują się jakieś 
smętne luh zabawne niedobitki, mówiące ję- 
zykiem dawnym. staroświecką mową z le- 
gendy dawnej świetności.. Na miejscu tych 
dawmych stronnictw rozsiedli się nowi, dra- 
pieżni karjerowicze z „ósemki“, którzy po- 
żarli dawnych wielmożów i srożą się przeciw 
nam. Ale ta nowa formacja dnapieżców. to 
ludzie bez zasad, ludzie wrzasku i intrygi. 
To „ósemikarze”, gotowi dla zdobycia grosza 
i wpływów ważyć się na najsprzeczniejsze 
nieraz sposoby walki. Ich hożyszczem przed 
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dwoma zaledwie laty był p. Korfanty, który. 
zdobył wstępnym bojem — dla miermot miej- 
scowyeh — mandat w Krakowie, a dziś jest 
jawnym ajentem niemieckiego kapitału! To 
są ludzie, którzy nagle zwyciężyli, ale i magla 
mogą upaść pod ciosami solidarnej organi. 
zacji robotniczej. Wrzaski zaś ach nia ma- 
chwieją naszymi szeregami! 

Jeszcze jedno podnieść należy. Oto z do- 
robku swej ćwierówiekowej pracy odstępo- 
wała socjalistyczna Małopolska wiele sil i lu- 
dzi па dwie wielkie sprawy. Legjionom odda- 
liśmy nasze najlepsze siły. Nie zdiczyliśmy 
jeszcze, ilu małopolskich towarzyszy krwią 
swoją szlachetną przyczyniło się da zwycię- 
stwa zbrojnej walki o niepodległość Polski, 
A będą to setki najdzielniejszych działaczy- 
ofiarników. Po uzyskaniu niepodległości po- 
szli towarzysze małopolscy do pracy w in- 
nych centrach Polski, oddając Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej swe doświadczenie, czas 
i siły na zasiew socjalizmu w całej Polsce, 
Małopolski socjalizm dawał państwu nie- 
tylko ministrów naczelnych, czy generałów 
armji, ale i wodzów organizacji zawodowej, 
przywódców parlamentarnych, pisarzy i 
mowców utalentowanych, a nadewszystko 
ludzi niezmordowanej pracy i wytrwałości. 
Ciężką rzeczą nieraz się zdawało ponosić tak 
wielkie ofiary kosztem miejscowych organi- 
тасу]... Ale zasiew zejdzie i opłaci się kiedyś 
stokrotnie. 

„Naprzód“ nikomu się wyprzedzić mie dał 
w tej wielkiej robocie państwowej, którą pod- 
ја} proletarjat polski przed trzema lat dzie- 
śiątkami. Nie zasklepiał się w dzielnicowości 


Na święta! 


na dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej przy ulicy św. Anny 


WIELKĄ WENTĘ WIELKANOGNĄ 


wspaniały tort, 


i obfite święta, pozalem przyczyni się do zrealizowania celów, jaktm służy POLSKI CZERWONY KRZYŻ. 


PIWO Ма święta! š 


PORTER ała angielski Extra Stout MARCO WE ala Pilzner, 


PILZNER marki B. B. z Browaru Mieszczańskiego w Pilźnie — poleca 


Reprezentacja Browaru Tenczyńskiego w Krakowie 
ul. Mostowa 12. Tel. 1003. 


za której fa 2 ode wygraćdęCziemęTag:,, LOTY, Zastawa kredensowa niklowa do wódki 
5 kg. szynkę, 1 kg. kiełbasy, | kg wędzonki, 
przekładaniec, makowiec, serowiec, 1 flaszka wina, 1 flaszka wódki, 1 ilaszka miodu. 
Nie wątpimy, że cały Kraków skorzysta z okazji aby przedewszysłkiem za 2 złote urządzić sobie wspaniałe 
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тя 


0000000900000 OOOO 
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osób, Wepanialy parnilur do czarnej í białej 


i wina, Garnitury do palenia etc. Wszystkie te 
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jeszcze wtedy. kiedy dzielnice otoczone były 
kordonami państw zaborczych, nie stał się 
„pismem prowincjonalnem'* nawet wśród 
materjalnych warunków nakazujących rze- 
komo prowincjonalną pracę. Był przez tak 
długie lata jedyną socjalistyczną trybuną 
dla socjalistów całej Polski, że już się tej roli 
nie wyzbędzie, chociaż w stolicy króluje bra- 
tni „Robotnik“. 

Ta wrażliwość na sprawy całej Polski nie 
jest dla jego czytelników małopolskich żad- 
ną ujmą ami szkodą; jest ona przeciwnie 
czemś wattościowem i wyższem ponad za- 
sklepienie dzielnicowe. 
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Nie przeszkadza mu to również w oczach 
robotników Zachodniej Małopolski, którzy 
swój dziennik kochają jak najdroższe dziec- 
ko. 

Ten pobieżny rzut oka na óćwierćwiecze 
„Naprzodu“ w związku z dziejami całego ru- 
chu socjalistycznego, wystarcza, żeby każdy 
z nas życzył z całego serca załodze naszej 
krakowskiej twierdzy socjalistycznej świe- 
żych sił do dalszej walki, powodzenia w jej 
ciężkiej pracy i zwycięstwa tak zasłużonego! 

Nasz drogi jubilat, „Naprzód“ codzienny — 
niech żyjeł 


EMIL НАЕСКЕН 


„Naprzód“ przed 25 laty 


(Garść wspomnień) 


ZAŁOŻENIE DZIENNIKA 


Wycłodzący od 1 stycznia 1892 „Naprzód”, zo- 
etal przed ćwierć wiekiem z tygodnika zmseniory 
"w dziennik, Zniesienie stempla dziennikarskiego, 
Kkrępującego aż do owego czasu rozwój prasy w 
Austrii, postawiło przed polską partją soc-demokra 
tyczną Galicji i Śląska (PPSD) zadanie trudne i 
ryzykowne, ale nie dające się ominąć: nie uiegało 
bowiem wątpliwości, że niebywałe dawniej roz- 
miary przybierze dziennikarstwo popularne i czy- 
telaictwo szerokich mas ludowych, że w tym za- 
powiadałącym się olbrzymio ruchu prasowym рат- 
Ца nasza nie może być nieobecną, że w nadcho- 
dzącem XX stuleciu polski dziennik socjalistyczny 
będzie koniecznością, że jeśli partia me założy pi- 
sma codziennego, to zorganizowana klasa robotmi- 
cza w zaborze austrjackim będzie pozostawiona 
па tup prasie burżuazyjnej. Założenie dziennika par- 
tyjnego było tedy nieodzowne i jednomyślna była 
w partii opinia, że nie gdzieindziej, jeno w Krako- 
owię ton pierwszy dziennik socjalistyczny powi 
nien wychodzić i że na pismo codzieme należy 
zamienić „Naprzód“, który (jako dwutygodnik z 
początku, a potem tygodnik) mia! już tradycję 
ośmioletnią, wyrobioną fizioznornię własną, przy- 
wiązanie klasy robotniczej i powszechne u swoich 
Ё u przeciwników uznanie, jako sztandarowe, ге- 
prezentacyjne pismo partjL 

W pierwszych trzech miesiącach 1900 r. tow. 
Ignacy Daszyński, wówczas poseł do parlamentu 
austrjackiego, poczynił przygotowania do założe- 
nia dziermika. Jego to była inicjatywa, a poma- 
galo mu kilku towarzyszów, między nimi tow. Jan 
Eaglisch i dr. Zygmunt Marek. Kapitał zakładowy 
"wynosił 4000 koron, z których 2000 nadesła] tow. 
Jędrzej Moraczewski z Dalmacji, gdzie wówczas 
-hudował koleje, drugich zaś 2000 koron wpłynęło 
јако dochód z koncertu, na ten cel urządzonego 
w Wiedniu staraniem żony tow. Daszyńskiego. 


_————————————————— 


Warszawa na filmie 
„Zywego dziennika* 


Humoreski te były odczytane przez 
p. Zelwergwicza i p. Malicką na , ży- 
wym dzienniku“ w Warszawie w dn. 
1 kwietnia b. r. 


WAŻNE WIADOMOŚCI Z RATUSZA!! 


Jak nas informują ze strony najlepiej informo- 
wanej — pewna osoba zasługująca na pewne zan- 
fanie та swoje własne oczy widziała, jak onegdaj 
popoludnin otworzyły się okna w salt obrad Rady 
Miejskiej, wychodzące na Plac Teatralny, 

Okna te — јак udato się następnie stwierdzić — 
otworzył delegowany specjalmie do tego tymcza- 
sowy zastępca kontraktowego włoźnego, poczem 
wychylił przez nie swą twarz do połowy karku 
i obie ręce, w których trzymał i potrząsał szmatę 
nieokreślonej barwy. Ze szmaty tej wysypał się 
па dół municypalny kurz, który upaił na chodnik 
betonowy pod temi okmami prowadzący, Badania 
chemiczne kurzu, przedsięwzięte natychmiast przez 
waszą redakcję, wykryły w nim dużą ilość ze- 
schniężych molekułow mów radzieckich. Ваксуї 
ten jest bardzo niebezpieczny dla języka i wątro- 
by, to też próbki kurzu przesłano do zakladu mę- 
dycyny sądowej. 

Sympatyczna postać prowizorycznego pachoł- 
ka miejskiego ukazywała się także i w mmych o- 


Z tym małym kapitałem przystąpiono do wyda- 
wania dziennika. W dniu 29 marca 1900 wydaliśmy 
numer okazowy dziennika „Naprzód“, a od 1 kwie- 
tnia 1900 zaczął „Naprzód“ regularnie wychodzić 
jako pisma codzienne. 

PIERWSZA REDAKCJA 

W redakcji „Naprzodu” codziennego w pierw- 
szych dniach jego istnienia było trzech towarzy- 
szów: Ignacy Daszyński, Franciszek Czaki i Emil 
FHaeckex, W parę dni później zgłosił się da redakcji 
jako ochotnik tow. Marjan Jastrzębski i pozosta! 
już wspólpracownikiem „Naprzodu* do dziśdnia: 
przez długie lata pracował w redakcji bezpłatnie, 
wdiew wszelkim parswazjom wzbraniając się kon- 
sekweutnie przyjmować pensję; a pracował bez- 
imiennie, ba jako „obcerm poddanemu* ujawnienie 
jego współpracownictwa w piśmie socjalistycznem 
groziło niebezpieczeństwem wydalenia go przez 
policję z granic Austrii. 

Złe doświadczenia w początkach zrobił codzien- 
ny „Naprzód* z pierwszym swym reporterem i 
pierwszym swym administratorem. Toteż po bas- 
dzo krótkim czasie na stanowiska reportera miej- 
scowago przyszedł do „Naprzodau” utalentowany, 
później młodo zgasły tragiczną śmiercią, Stanisław 
Botr'iński, zkiministrację zaś dziennika obiął od- 
dany całą duszą „Naprzodowi* tow. Felis Stat- 
ter, który z początku kierował ekspedycją nasze- 
go dziennika; po mim został ekspedytorem tow. 
Herman Machani. 

W kiłka miesięcy póšniel zwiększyli grono re- 
dakcyjne tow. Tytus Filipowicz, który na niedtugi 
przeciąg czasu wrócił do Krakowa z Londynu, o- 
raz tow. Kazimierz Kaczanowski, który wlaśnie 
wyszedl z wojska, jakoteż tow. Władysław Goš- 
dzikowski, który Świeżo powrócił z Brazylii W 
początkach jednak cała praca redakcyjna spoczy- 
wała na tow. Czakim i Haeckerze, wspomaganych 
przez tow. Jastrzębskiego, oraz na tow. Daszyń- 


knach. zawsze w samej kamizelce bez rękawów! — 
co, jak tłumaczą wtajemniczeni, jest zapowiedzią 
czegoś niezwykłego w polityce miejskiej. 

Tajemnicza mina pachołka i kolor jego szmaty 
nie pozwalają narazie піс pewnego ustalić, zdaje 
się to mieć jednak Sasłą łączneść z pojawiającemi 
się coraz uporczywiej pogłoskami o pewnych do- 
niosłych zmiałęach, mających zajść w sali Rady 
Miejskiej. Podnoszą bowiem ciągle konieczność 
przesunięcia sgolków z prawicy na lewe skrzydła, 
a tam stojących na prawicę, co kędzie mieć nie- 
wątplkwie doniosłe skutki w całokształcie naszej 
polityki miejskiej. 

Koła zbliżone do magistratu od strony Nalewek 
podnoszą z wielkim naciskiem ważne ie przygo 
towania, najważniejszej instytucji naszej Rady miej 
skiej, t. 1. siedzeń. 

Na coś się zanosi!!! 
W PRZEDEDNIU WOJNY. 

Chwila w wielkie zdarzenia brzemiennk nade- 
szła, obecnie ne sposób już ukrywać przed wami, 
masi ukwalificowani czytelnicy, że — „Hannibal 
ante portas!“ 


І my do ostatniej chwili pieściłiśmy nadzieję | 
utrzymania pokofu, lecz to, co zaszła w ciągu ostat | 


nich 24 godzin przekonało nas, żeśmy się ludzili. 
Największych bowiem pacyfistów przekonają te nie 
dwuznaczne symptomy woieunc. Oto one: nocy 
dzisiejszej policja, dokonała w mieście branki ludz! 


przeważnie w wieku j stanie popisowym, nie wy- | 


łączając nawet mewiast i starców. Obławy doko- 


skim, o ile choćby najkrótsze przerwy w obradach 
parlamentu wiedeńskiego pozwalały mu na Drze- 
bywanie w Krakowie bodaj przez jeden dzień w 
tygodniu, 

О ile skromne pod wzgledem liczebnym byłą 
pierwsze grono redakcyjne codziennega „Naprzą- 
du”, o tyle miał om od pierwszej chwili licznych 
i zaakomitych współpracowników zamiej 
Zwłaszcza we Lwowie. Stanowisko korespondep- 
ta lwowskiego обја! śp. tow. Kazimierz Mokłowe 
ski, który obok korespondencyj pisywał także pel- 
ne temperamentu i polotu artykuły polityczne. 
Oprócz niego. nadsyłał stale ze Lwowa świetna 
artykuły aktualne z dziedziny polityki gospod: 
czej tow. dr. Juljusz Teicher, doskonały ekon 
sta i prawnik, który sygrował swe artykuły zna. 
kiem paragrafu (Š). Lwowska towarzyszka dr. F. 
licja Nossig, bawiąca podówczas w Paryżu, рї 
wała do „Naprzodu“ korespondencje paryskie, 
pierwszego numeru codziennego „Naprzedu” otrzy- 
maliśmy też artykuł od bawiącego w Krakowie 
przejazdem ze Lwowa do Londynu, tow. Feliksa 
Perla. Z Berlina ciekawe korespondencje nadsyłał 
śp. tow. Stanisław Kassjnsz. Z Paryża, później 
z Wiedria otrzymywał „Naprzód“ cenne artykuły: 
od śp. tow. dra Kazimierza Kelles- Krauza (Mi- 
chała Luéni). Ważnemj informacjami zasila} naszą || 
gazetę Londyn. ówczesna siedziba emigracji PPS 
zabaru rosyjskiego Stamtąd pisywał nam Коге- 
spondencje o stosunkach argielskich tow. Tytus 
Filipowicz. Stamtąd zaczął nam pisywać „Listy. 
2 za kordonu" tow. Leon Wasilewski, podówczas 
redaktor „Przedświtu”, jeden z najpilniejszych 
i najwierniejszych współpracowników „Naprzodu“ 
przez długie lata, 

W felietonie „Naprzodu“ dominował w owym | 
czasie jeden z najznakomitszych nawelistów pol- 
skich, Zygmunt Niedźwiecki (przedwcześnie zgasły | 
W r. 1915) swojemi nmstrzowskiemi nowelami, oraz | 
Wylornemi przekładami z irancuskiego, Obok nie- | 
go zasilali felieton „Naprzodu“ w r. 1900 Andrzej 
Ntemojewsłi, Władysław Orkan, Józef Jedlicz, 
Włodzimierz Jarosz i ini utalentowam pisarze. 
Śp. prof. dr. Ludwik Brunner, wówczas docent, 
później profesor Uniw. Jag. znany jako poeta i kry 
tyk pod pseudonimem Jan Sten, pisywał do „Na» 
przodu” recenzje teatralne naprzemiam 2 tow. Јат 
strzębskim *) i Haeckerem. 

Z prowincjonalnych korespondentów „Naprzadn” 
wyróżniał się uiepospolitym talentem pisarskim, 
zmysłem dziennikarskim i płomiennym tempera- 
mentem śp. Witold Reger, który pisywał korespon- 
dencje z Przemyśla, oraz szkice i obrazki, pełne 
wybornych obserwacyj i tryskające życiem; jeż- 


") Tow. Jastrzębski podpisywał swe recenzje teatral- 
ne litrą m; później, gdy w miejsce dra S. Qarieima ob- !| 
jal w „Naprzadzle” dział muzyczny profesor konserwa- 
torfu! Marso, podpisywał się ten ostatni dla odróż- 
nienia znakiem 2 m; jeszcze później, gdy recenzeniem 
teatralnym „Naprzodu” został śp. Wiihełnt Feldman, za- 
czął tenże Ша utrzymania (radycj! recenzje swe sygno- 
wać 3 m, lecz wkrótce zmienił swój znak na mn. Wspo- 
minam © tym drobnym szczepólc ze wzgłędu na czytelni 
ków „Naprzodu“ starszej generacji, którzy, wiem to, 
meraz dociekali znaczemia owych sygnatur. 


nano па ucach, w restauracjach i szynkach, do- 
chodziło nieraz do gwałtownych scen, rozrywano 
bowiem pary malżcńskie i narzeczeńskie w mo- 
| mentach, gdy zajęte były pracą pacyfikacyjną! 
mężczyzn przeważnie aresztowano, kolku nawet. 
zakuto; — kobiety, w większej części odesłano da 
szpitala św. Łazarza zdaje sią Ша pouczenia ich 
w służbie samarytańskiejj W dniu wczorajszym 
bardzo wielu obywateli, zwłaszcza z okolic pod- 
miejskich otrzyjnało wezwania.. do sądu kamme- 
go, kilkunastu dostawiono tam nawet siłą. Kilku 
nadto obywateli otrzymało ratychiniastowe powo 
lanta ma tamten Świat, wobec czego niezwłocznie 
jeszcze w ciągu nocy poumierali, 

W całem mieście, zwłaszcza w godzinach wie- 
czornych da się zauważyć, nawet gołem okiem 
pewien ruch. W ciągu dnia wozorajszego przecią- 
gały przez miasto oddziały pospolitego ruszenia— 
błota, przez wydział czyszczeria miasta, część ich 
miała nawet łopaty; wszyscy idąc, klęli, co zna- 
komicie charakteryzuje ich amimusz bojowy. Wielu 
kupców w Śródmieściu zbamkrutowało, wielu ma 
zamiar to uczynić natychmiast po przepisaniyy ma- 
jatku na żony i kuzyaki. 

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu rozpuszczono 
wszystkie szkoły, nauka została przerwana aż da 
dria dzisiejszego, W barach, restauracjach i bom- | 
bardach ogłoszono — stan oblężenia — ogólnie piją 1 
strzemiennego! Dowóz produktów do wielu punk- 
tów masta ustał zupełnie — wskutek rozkopania 
ulic. Forty Lijewski, Boquet i Express otrzymały 
świeże baterje systemu „Pilzner-Oko". Kilku oby- 

' 


| 
| 


dził też jako specjalny korespondent ,Naprzodu" 
w obszar naftowy, skąd napisat świetne obrazki, 
mp. doskonały w opisie i nastroju obraz Urycza. 
Jego korespondencje z Przemyśla na temat walki, 
przez niego prowadzonej z miłitaryzmem uosobio- 
nym na gruncie przemyskim w tamtejszym komen- 
dancie korpusu, generale Galgoczym, sprowadziły 
na „Naprzód“ grad komiiskat, rewśzyj i procesów. 
Pozatem wielce oryginalne i ciekawe korespon- 
dencje do „Naprzodu“ pisywali: z Buczaczą nie- 
boszczyk dr. Anzelm Mosler, ze Stanisławowa dr. 
Maksymilian Seinfeld i dr. Marjan Wilczyński, ze 
Śląska Cieszyńskiego Tadeusz Reger, z Zakopa- 
nego stary Walery Eliasz-Radzikowski, oraz wielu 
innych zę wszystkich okolic Galicji. 

Nad administracją wydawnictwa czuwał skru- 
pulatnie tow. Jan Ға glisch, z zamiłowaniem po- 
święcając tej czynności beziuteresownie wiele cza- 
su i pracy. Jako redakior odpowiedzialny podpi- 
sywał codzienny „Naprzód“ w pierwszych móesią- 
cach tow. Daszyński, następnie kolejno tow. dr. 
Zygmunt Marek, tow; Adam Matejko, wreszcie 
przez długi czas tow. Kazimierz Kaczanowski. А 
podpisywać „Naprzód* iako odpowiedzialny reda- 
ktor było w owym czasie wielkiem poświęceniem, 
gdyż „zaszczyt* ten pociągał za sobą qiezhczane 
procesy, сіаріе stawanie w sądzie i odsiadywanie 
kar w areszcie, w którym zwłaszcza tow. Kacza- 
nowski dużo się nasiedział. Adwokatem (bezpłat- 
пуш) „Naprzodu* codziennego był od pierwszej 
chwili (aż po dziśdzień) tow. dr. Bernard Heski, 
którego talentowi zręczności, pomysłowości i wie- 
dzy prawniczej, zwłaszcza tiepowszedniej znajo- 
mości prawa prasowego, zawdzięczała redakcja 
„Naprzodu“, że wychodziła obronną ręką z setek 
śledztw i procesów, z niezliczonych pułapek praw- 
riczych, podstępnie na nią nastawianych, a obli- 
czonych па zniszczenie naszego dziennika. Walkę 
o prawoi praworządność w owych nierwszych cza- 
sach prowadził też tow. dr. Heski na łamach , Na- 
przodu" artykułami uderzającemi logiką prawni- 
czych konkepcyi i klujacym dowcipem. Pomocy 
prawnej, równie bezinteresownej, udzielał „Naprzo 
dowi” także stary nasz przyjaciel dr, Adolf Gross, 
znakomity prawnik, wysokiej wartości człowiek 
| obywatel, który zarazem wedle sił finansawo 
wspomagał ubogie I walczące z nadzwyyczajnemni 
trudnościami wydawnictwo młodego „Naprzodu . 

Należy też wspomnieć o zespole towarzyszów 
drukarskich, składających „Naprzód“ codzienny od 
pierwszego numeru przez szereg lat aż do czasu 
wprowadzenia maszyn zecerskich. Płerwszym me- 


Stały ruch zbiorowy Wiedeń-Kraków. 
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Tiiz, zecerami tow. Aleksander Israet, Jar Kożuch, 
Franciszek Kubanek, Leon Misipłek (po Titzu me- 
trampaż), Eustachy Naglicki, Pyrzowski 
i Henryk Schiff. Tow- Titz і Nagiicta pomark. Z ca- 
łego owego zespolu pracuje obecnie przy „Naprzo- 
dzie" tylko tow. Israefi jako metrampaż, a tow. 
Schiff jest dyrektorem Drukargi Ludowej, w któ- 
rej się „Naprzód“ drukuje. 


KONFISKATY I REWIZJE 

Wydawnictwo codziennego Naprzodu” mieścił” 
się początkowo przy ul. Brackiej 15 w wąskiej ka- 
miemiczce, którą naszej partji testameatem zapisał 
śp. Czernek, majster szewsla **). Redakcja zaj- 
mowała pierwsze piętro, administracja i ekspedy- 
ie, na parterze zaś od ulicy był sklep ad- 

сй, w którym sprzedawano „Naprzód“ 
i przyjmowane prenumeratę. Drukował się zaś „Na 
przód“ w pobliżu w Drukarni, Narodowej N. Telza, 
która mieściła się wtedy pzy ul. Wiślnej Nr. 9. 
„Naprzód“ drukował się wówczas im płaskiej 
maszynie (rotacyjnej nie miała wtedy jeszcze żad- 
na drukarnia krakowska) ż wychodził w dwóch 
wydaniach: wieczornem dla. prowincji i рогаппет 
dla Krakowa. To wydame poranne robiło się mię- 
dzy godziną 6 a 7.30 rano zapomocą t. zw. „mu- 
tacji“, polegającej am wstawieniu ostatnich wiado- 
mości i telegramów, które potem wchodziły zno- 
wu wieczorem do następnego numeru prowincja- 
nalnego. Ponieważ konfskafa wydania wieczorne- 
go wyrządzała dziennikowi dotkliwszą szkodę, 
gdyż usiermożliwiała ekspedycję pociągami wie- 
czornemi na prowincję, przeto ostrzejsze artykuły 
dawahśnry do porannej „rnutacji*, chętniej ryzy- 
kując konfiskatę rano. Ale ilość wierszy przezna- 
стопа na „mutacje“ z natw'y rzeczy była szczupła, 
nie można było całego materjału „ryzykownego“ 
chować па rano. a zresztą nikt nie mógł przewi- 


dzieć, co prokurator (wówczas śp. Doliński) uzna į 
za stosowna skoniiskować. Spadały więc konfiska- ! 


ty i na numar wieczorny. 

Sypały się zaś te konfiskaty na „Naprzód“ tak 
często, że już w sierpniu 1900 mieliśmy dwudzie- 
stąpiątą, w listopadzie zaś tegoż roku pięćdziesiątą, 
w parę mresięcy później setma konfiskatę. Każdą 
2 tych trzech cyfr uczcińśmy wydaniem specjal- 


**) Później, gdy nadmlermie obolążoną przez testato- 
ra długami kamieniczkę przy ш. Brackiej trzeba było 
sprzedać, przen się redakcja „Naprzodu“ na ul. Ba- 
sztową do gmachu Hotelu Centralnego, na którego miej. 
scu wznosi się obecnie monumentalny gmach Banku Pol- 
skiego. Jeszcze trzykrotnie zmieniało wydawnictwo 
„Naprzodu“ зуб! Ickal, zanim znalazło siedzibę w Domu 


trampażem „Naprzodu“ był tow. Gustaw Alojzy | Robotniczym przy ulicy Dumaiewskiego 5. 
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wateli nie chcąc zaspać początku wielkich wypad- 
ków położyło się do snu w Alejach na ławkach. 
rano jednak znaleziono tylko Slady po nich, — re- 
szta gdzieś zniknęła. W mieście głównie na przed- 
mieściach panuje duch doskonały, wszyscy пуа Się 
do walki tak, że wielu trzeba było na jakiś czas 
zamknąć w areszcie. Większych dowodów mę- 
stwa i odwagi w społeczeństwie trudno Żądać. Ko- 
misariat rządu wydał przeszło 2000. paszportów za 
granicznych. 
Więc — aux armes citoyens!!! 


MONSTRE PREMJERA CYRKOWA 


Z powodu dość Sprzyłającei pogody wczorajsze 
przedstawie zdobyło wielki sukces. Loże w Zie- 
miańskiej, u Loursa i innych były szczelnie wypel- 
nione, najliczniej jednak zajęto miejsca spacerowe. 
Program wczorajszych widowisk był familijny. 
wielce urozmaicony i trwał — dzień cały. Rozpo- 
częła go rano wspaniala deflada nadobnych po- 
skramicielek jadowitych .płazów, każda z wielkim 
toa na szyji, Światową atrakcją byly karkołomne 
produkcje akrobatyki parterowej na żrujnowanych 
ulicach areny naszego miasta. Wyższą szkołę ja- 
zdy wytwownie i z gracją zaprodykowali pp. Do- 
rożkarze i Policjanci Konni, ci drudzy pokazywali 
таге efektownych produkcyj та siodłe, jak „sen 
sprawiedliwego" — „człowiek posąg" etc, Podziw 
budzące były popisy w kiatce drapieżników — 
czyli wizyty u serdecznych znajomych — jest to 
atrakcja wstrząsająca u widza cały system nerwo- 


wy. Doskonali wprost byli t zw. warszawscy #on- 
glierzy, sięgający w ciągu 1 minuty do 69 kiesze- 


ni — cudzych! Ogólnie się podobał wyścig żółwi — | 


czyli „kawalerska* jazda dwóch zamierających 
chabet dryndziarskich. Nadzwyczajne były francu- 
skie walki — na oczy z tygrysem, czyli spotkanie 
т.а spacerze wierzyciela z dłużnikiem. Popisy „czło 
wieka-gąbki”, który bez mrugnięcia cka wypija? 19 
większych starek, kúka „dobrze nałanych* piw, 
też większych, 4 czermz kawy z likierem i nastę- 
pnie szedł do innego localu — ugasć pragmiente!]! 
— należą do rekordowych! Niezrównanie są treso- 
wane słonie, czy£ fix u państwa lksińskich; w ćwń- 
czeniach Iżejszemi drągami і nożami trzem tylko 
artystom wybito zęby i jednemu złamano орәј- 
czyk, produkcje te jedijak wzbudziły ogólne zain- 
teresowante nawet Pogotowia i policji. Klowni tyl- 
ko. byli przenudm; popisy ichs w „obywatelskich 
domach, gdzie są nieb:edn=e panny na wydaniu spo- 
wodowały śmiertelną Śpiączkę па jawie u kilku- 
dziesięciu mam. 

Atrakcyjny ten program zakończyła rozkoszna 
pantomina p. t. „Z domu pana radcy“ — obrazu- 
јаса jak koło рбіпосъ mąż i dzieci da spać — 
a pani radczyni — „musi się jeszcze wybrać" — 
na dancing na rzecz rmoralnie zaniedbanych dzieci 
nieznanego żołnierza... 

Program ten zdaje się długi czas utrzyma się 
na ańszu maszega znakomtego cyrku. 

Warszawa, Prima Aprits, 1925. 

Stefan Nowiiski. 
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| Niezawodne 
znamiona 


mianowicie nazwa „Franck“ 


„Prawdziwej Francka 
przymieszkidokawy" 
i „młynek do Каму" występują па 
nowem opakowaniu w skrzynecz- 


kach brunatno-niebieska-białega 


z młynkiem do kawy" | 
Раат ео аа кош: 


koloru szczególnie wybitnie. 
„Prawdziwa Francka 
pozostaje nadal niedościgniona 
pod względem aromatu, smaku 
475 
nych numerów „Naprzodu”, poświęconych proku- 


1 wydajności. 
ratorowi Dolińskiemu, a pełnych satyry na cen- 
тше i na gnębienie prasy. 

Przy konfiskacie szło o to. żeby bodaj urato- 
wać możliwie jaknajwiększą liczbę egzemplarzy 
przed koniiskatą i puścić je potem pokryjomu pot 
między towarzyszów. Gdy dorożka z komisarzem 
policji zajechała przed бот „Naprzodu“, turkot jej 
ostrzegał tow. Stattera i Machaufa robiących wła- 
śnie ekspedycję % zanim komisarz wydrapał się na 
drugie piętro, — wszystkie egzemplarze... znikały, 
Zwąchala to ройсја i wzięła się na sposób: komi- 
ват? Tomasik zatrzymywał dorożkę na Rynku u 
wylotu Brackiej wysiadał i pieszo skradał się hrż 
przy Murach domów, aby nie być widzianym 
z okna ma piętrze, następnie wsuwał się do sieni 
i cichutko jak kot, przeskakując po trzy schady, 
pędził na drugie piętro, aby ekspedycję zaskoczyć 
w pełnym toku pracy, gdy właśnie nakład numeru, 
rozłożony na stołach, pakowało się w opaski i pa- 
czki. Schody w owym starym domu przy ulicy 
| Brackiej były zupełnie ciemne i strome jak dra- 

bima. Chłopcy, którzy wieczorem pracowali w eks- 
Lpedyci „Naprzodu“, a rano roznosili dziennik pre- 
numerątorom miejscowym, wesołe i sprytne dzieci 
| krakowskich przedmieści, postanowili komisarzowi 
{ Tomasikowi odplacié się dobrym iiglem: przecią- 
| znęli w poprzek schodów sznurek o który pędzą- 
cy cicho po schodach w górę Tomasik musał się 
| w ciemności potknąć; jakoż potknął się rzeczywi- 
Ście, upadł, rotłukł się porządnie, a jeszcze więcej 
nałykał się strachu, bo mógł sobie przecie wybić 
kilka zębów, albo złamać kark lub nogę. Udał się 
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tem figiel dwa razy, uciechy z tego było wiele, ale 
ten odwet nie załatwiał sprawy. Więc ma podstęp 
policji adpowiedzieliśmy podstępem. 

W sklepie „Naprzodu“, na parterze, umieściliś- 
my ukryty ped blatem stołu guzik dzwonka elek- 
trycznego, połączony drutem z {ут guzikiem dzwo 
nek znajdował się na drugiem piętrze w ekspedy- 
сй. Urzęduiący w sklepie tow. Stanisław Uroda — 
sw czasie, gdy ra górze robiono ekspedycje numeru, 
— czuwał przed drzwiami skłepu, a gdy ujrzał na 
ulicy skradającego się komisarza lub agenta po- 
licyjnego, naciskał trzykrotnie guzik dzwonka. Na 
ien sygnał nakład „Naprzodu“ zmikał z ekspedycji 
w mgnieniu oka i komisarz, choć pędził po scho- 
dach jak antylopa, zastawał już puste stoły. Wie- 
trzyła w tem policja jakiś fortel, domyślała się ja- 
łkiegoś tajnego sygnału, usiłowała go wykryć, — 
ale me wykryła... 

Plagą naszą były również rewizie policyjne w re 
dakcji, które trapiły ras bardzo częsta. Policja szu- 
kala u nas Hsiów i rękopisów, przeważnie rękopi- 


Dwudziestopięciołecie codziennego „Naprzodu“ 
jest nie tylko chlubną kartą w historji polskiej kia- 
sy pracującej, zorganizowanej w PPS i w klaso- 
wych związkach zawodowych, lecz także ważnym 
etapem w ruchu emancypacyjnym pracowników 
państwowych. Ćwierć wieku temu pracownik pań- 
stwowy za rządów klerykalno-szlachecktej reakcji 
w Galicji był prawdziwym helotą (niewolnikiem). 

Tymczasem w ostatnich 25 latach nastąpił 
wzrost Отрапітасуј pracowników państwowych a 
szczególności kolejarzy, nauczyciefi itp. W walce 
kolejarzy „Naprzód“ zajmował przodujące miejsce 
li śmiało można powiedzieć, że trybuna codzienna, 
Јака w całej pelni wykorzystywali kolejarze w 
walce z nadużyciami adntinistracji kolejowej, przy- 
czyniła się w dużym stopniu do uzdrowienia tych 
stosunków i wzrostu siły organizacyjnej kolejarzy. 
Nieraz podnoszono nawet zarzuty, że „Naprzód“ 
pisze tylko o kolejarzach. 

Również w ciernistej drodze wegetacji nauczy- 
cielstwa ludowego, które za rządów szlacheckich 
iw Gafich było tak тате wy1agradzane, że pow- 
stało przysłowie: Nie je, nie pije a chodzi i bije 
(nauczyciel) — dziennik socjalistyczny stawał za- 
wsze w obronie polepszenia jego bytu i stał na 
straży interesów nauki przed zakusami kleryka- 
Tizmu i reakcji szlacheckiej. 

Nie tylko walka całych grup pracowników рай- 
stwowych znajdowała zawsze poparcie „Naprzo- 
du“ ale także każdy pokrzywdzony pracowink pań- 


stwowy пиа] zawsze tamy „Naprzodu“ do dyspo-, 


тусй. 
, Szczególną kartę „Naprzodu” stanowi obrona 


Ważne dla klasy robotniczej!!! 
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Jubileusz „Naprzodu“ a pracownicy państwowi 


sów korespondenta przemyskiego, — ale ich mie 
zmajdowała. Rewizje te mogły mieć złe następstwa 
dla tow. Jastrzębskiego, jako „obcego poddanego"; 
poficja bowiem mogła przy rewizji, widząc go przy 
biurku, dowiedzieć się a jego współpracownictwie 
w dzienniku socjaFstycznym i wydalić go jako „u- 
ciążliwego obcokrajowca". Ocałała tow. Jastrzęb- 
skiego jego przytomność umysłu: w chwil, gdy w 
drzwiach ukazywat się komisarz, tow. Jastrzęb- 
ski wstawał, z zimną krwią brał palto i kapehssz 
i wychodził spokojnie, riby obcy interesent, który 
właświe znajdował się na Udchodnem; czynił zaś 
to wszystko z takim spokojem, że żadnych podej- 
szeń w poficji nie budził. 


Ninlejerem pozwalam sobie podać do łaskawej windo | 
mości P, T, że moje 


Przedsiębiorstwo elektrotechniezne 


założnoe w rokn 1904, zostało po kilkuletniej przerwłą 
znowu otwarte i pod firmą 


przy ul ów. Marka L. 25, tel. 4135 i 484 — nadal pro 
wadzone. Upraszam wszystkich moich dawnych Klijentóg 
przy ewentnalnych zapotrzebowaniach na Instalacja oświę 
danla alakirycznaga | przeniesienia aliy, o zwrócenie się dą 
powyższej firmy i polecam się do wykonania wszalkioh 
salidnych i fachowych robót w ten zakres wchodzących 
takża 1 tej P. Т, która dotychczas nle miala sposobnośg 
do korzystania z moich usług. 
Prredsieblorsiwo dla oświetlania elekiryc; 
nago i przaniasienia siły 


Inż. Rudolfa Poppera w Krakowie 
ulica ёш. Marka L. 25. 


Na tem urywam. Mógłbym jeszcze niezliczone 
anegdoty przytoczyć ze wspommień żywych w mej 
duszy i nieprzyćmiowych ćwierówiekową odiegło- 
ścią czasu. Gdybym chciał spisać dzieje „Naprzo- 
du“ za przeciąg tych łat dwnudziestupięciu musial- 
bym napisać tom cały. Może go kiedyś napiszę. 


nicznych i telegraficznych w Warszawie powzią 
rezolucję domagającą się rewizji ustawy о upo- 
sażeniu pracowników państwowych. Prez. min, 
dr Grabski w swej mowie w komisji budżetowej 
Sejmu poruszył sprawę rewizji tejże ustawy, o= 
Świadczając jednak, że mie sądzi, ażeby rewizja 
uposażeń była już dojrzałą. Przemawia w nim 
dalej fiskałista Po sanacji skarbu musi nastąpić 
sanacja administracji, która me da się przeprowa 
dzić bez rewizji ustawy uposażeniowej. Przede- 
wszystkiem musi nastąpić zbliżenie poborów urzę- 
dników adrinistracyjnych z poborami sędziów, 
gdyż dziś są wprost skandaliczne i niczem nies 
usprawiedliwione różnice ustawowe a jeszcze gor- 
sze w praktyce. Dość powiedzieć, że eczamino- 
wany aplikant sędziowski otrzymuje pobory VII | 
тиру, podczas gdy województwie krakowskie 
еа egzaminowani koncepeści, którym domowy 
„prawnik“ z min. spraw wewnętrznych odmówił 
przyznania poborów УН] gny mimo wyraźnego 
przepsu art. 17 ustawy o państwowej służbie cye 
wilnej. Celem położenia kresu samowołi i protek- 
cji uależałoby wprowadzić awans czasowy, który 
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wojskowych przed tyranią militaryzmm, który za 
czasów nieboszczki Awstrii święcił trinmty. Dość 
wsponmieć choćby walke „Naprzodu“ z gen. Gal- 
goczym w Przemyślu. 

„Naprzód" był azylem dia tych wszystkich po- 
krzywdzonych, których słusznych żalów nie chciał 
zamieścić żaden dziennik burźuazyjny- już obowiązywał za czasów austrjackich. 

„Naprzód* wytrwał dotąd па swoim posterunku Wobec zagranicznego parytetu cen w Polsce (a 
mimo, iż liczne rzesze urzędnicze, zbałamucone | nawet wyższych) koriecznem jest uregulowanie 
przez „narodową“ agitację szły masowo przy wy- | płac wedle tego parytetu względnie pirzedwojen- 
borach та kandydaturani chieny. nego, gdyż dziś w demokratycznej Polsce urzę 

W myśl tej tradycj: „Naprzodu“ chcę poruszyć | dnicy mają zamiast płac wysokie tytuły, Czas 
w numerze jubileuszowym najważniejsze postulaty | wrócić do płac przedwojennych a zrezygiółyać 2 
pracowników państwowych. Mianowicie wobec | honorów. Dr. A. M. 
stabilizacji złotego komiuczną jest nowa regulacja 
uposażeń pracowników państwowych, Obecna bo- 
wfem ustawa uposażarńową z 9 października 1923 
r. a więc z Okresu rumy gospodarczej państwa 
polskiego, wywołanej żyrardowskimi rządami „na- 
rodowych“ ministrów, jest dzisiaj przeżytkiem, 
który należy jak najszybciej usunąć. Słusznie też 
zarząd główny pracowników pocztowych, telefo- 


Ważne na sezon! 


Dierwszorzedna wytwórnia sukien meskich i damskich 


Józefa Rzeszóta, Dunajewskiego L, T, 
sm ram Ceny zniżone 
LAZAR FREIWALD 
tuż przy Bramle Floriańskiej 
= TELEFON баз ==> | 
OR MED Das а шу соран 


Wykonanie solidne í punktualne, 
Kraków, Floriańska 44, 1, Floriańska 44, |. m 

Poleca na sezon wiosenny: Wełny, Rypse, sukna, crepy. płótna, dymal, szyrtyngi. zaflry, cajgi, markl- 

Ceny konkurencyjne. 53 Dla kółek rolniczych odlicza się rabat. 


Listy z Linji A—B 


XXXI. 

Niezbadane są wyroki niebios 1 policji. Niebo ma 
swoje pioruny, policja rewolwery, równie szkodli- 
we i bezmyślne. 

Czy naprawdę bezmyślne? 

Przypomnijmy sobie i zestawmy dwa występy po 
licyjne: Łuniniec i Stołpce. I tam i tu scena w po- 
ciągu. Do Łunińca wiezie policja wojewodę, pilnuje 
go. Do Stołpiec wiezie ta sama policja dwóch zbro- 
dniarzy i również ich pilnuje. 

Ładne to pilnowanie było tak w Łumińcu, jak w 
Stolpcach! 

Тат policjant wszedł w role biblijnego zaprzań- 
са i wydał mistrza swego w ręce uzbrojonych sie- 
paczów, stchórzył, — tu dostał szału bohaterskie- 
go i zabił bezbronnych niewolników. 

Dwóch naraz — równoczesnemi 
dwóch rewolwerów — i z patriotyzmu. 

Naprawdę! Musiał to być partiotyzm dobrze 
„wypróbowany“. 

Były to strzały, ze się tak wyrazimy, generalne. 

Trafily one nietylko w nieszczęsne łby wyrod- 
ków, ale zarazem w powagę rządów w państwie 
iw dobrą jego opinię za granicą. 


strzałami z 


A jakżeż łatwo trafić mogły i jeńców wymien- 


Ostatnie biuletyny mówią, że zjadł befsztyk 1 
nych w Bolszewj 


wypił pół butelki wina... Rozumie się, że Mussolini: 

Sędzia Łaszkiewicz wrócił honorowo do sowie- | Ша Iwa, który się już dobierał do faszystowskiej 
ckiej niewol. Ksiądz Usas chciał tę niewolę od- | polędwicy — byłoby to stanowczo za mało, 
siedzieć w polskim konsulacie. 3 

W ostatniej chwili пату 11 się, — ale konsil w 
Mińsku odtransportowal księdza z powrotem. 

Mimo to wszystko ksiądz Usas nie będzie mę- 
czennikiem i zapewne uda się go wydobyć z Ro- 
si 


Mówiąc o dzikich zwierzętach — niepodobna po- 
minąć milczeniem wycieczki myśliwskiej do Małej 
Azji. Ekspedycja aranżowana jest przez arystokra- 
cię, której łowieckiej раз! mie zadawalnia już strze- 
lanie krajowych zajęcy, sarn i chłopów z nagonki. 

Ulubioną zwierzyną arystokracji są jak wiado. 
mo, „bąki“ і „byki“, które strzela z zamiłowaniem 
tak w kraju, jak 1 za granicą, zwłaszcza w służbie 
dyplomatycznej. 

Dla odmiany iadą do lasów Azji na tureckie świ. 
nie... Dwie rasy zbliżą się do siebie... 

Turcy zawsze Polskę kochali, zwłaszcza pod 
Warna i Wiedniem. 

Dowodem tega sentymentu jest przeszczepienie 
do nas bzu tureckiego, tureckich orzechów, a w 
ostatnich czasach i „bakczyszu” znanego w języku 
krajowym pod mianem łapówki. 

eraz obiecuje nam arystokracja przywieźć do 
— świnie tureckie!... I 
Tak, jakbyśmy swoich dość nie mieli 


ver э md " Ps - 
О chorobie Mussoliniego dochodzą alarmulace 
wieści. Jak wiadomo, ugryzł go lew oswojony. — 
Szlachetne zwierzę nie moglo znieść takiego osob- 
nika przy sobie. 

Ostatnie depesze z Rzymu donoszą. że wspól- 
czecny Rinaldo nie może absolutnie siedzieć. 

Coś podobnego przytrafiło się swego czasu kró- 
lowi portugalskiemu z małpą. 

Złośliwe zwierzę ugryzło władcę. Nazajutrz o- 
plakiwano śmierć — małpy. 

Miała ona dziurawy ząb, pa ukąszeniu króla do- 
stała zakażenia krwi і umarła. 

Gdyby lew Mussoliniego był równie wrażliwy 
na infekcje, jak małpa portugalska — dostałby pe- 
wnie gorączki faszystowskiej i musiano by mu w 
łeb strzelić. 
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Konkurs doskonzłości „зуут. 
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„ALTESSE“ i, SAMUM“ ZtOTo-NIEBIESKIE 
łókien liści kawowych, m 
oraz żółte tutki tureckie "М ОККА 


z najlepszej bihułki Ы̇віеј lub żółiaj 1 z wata chęmicznia areparowaną, niszczącą zla skladn kl tytoniu. 
UWAGA! Dostarczamy także wyłącznie sklepom tąbacznym no cenach hurtawnych najlepsza zapałki właskia MILANO, 
Ponadto жугаШату czakli paski kontralua do kas „NATIONAL“ | farbkę da bielizny „ВЕСА oryginalną tylka 2 wizerunkiem Tygrysa, 


„ALTESSE-WISŁA” Ska Akc., KRAKÓW. 


Marka ochranna 


Marka ochronna. 


Wyrób prawnia zastrzażeny 


Wyrób prawnie zasirzeżany. 


Od lewej kn prawej siedzą: 1) Franciszek Czaki, 2) Jan Englisch, 3) Ignacy Daszyński, -4) Emil -Haecker. 
Od lewej ku prawej stoją: 1) Adam Matejko, 2) Kazimierz Kaczanowski, 3) Marjan Jastrzębski. 


Bezrobocie 


Największa klęska, jaka wynikła z trwaiącego 
juz od przeszło roku przesilenia gospodarczego, to 
bezrobocie. Klęska to tem większa, że dotyka sfe- 
ry zupełnie ma jej skutki nieodporne; dotyka kla- 
sę pracującą, która nigdy nie ma funduszów na 
przetrzymanie kryzysu, jak je mają przedsiębior- 
cy. kupcy i t. d. To też klasa robotnicza z prze- 
1ażeniem śledzi postępy bezrobocia, które niestety 
rzeczywiście robi postępy, pociągając na dno nę- 
dzy coraz szersze koła robotnicze. 

Cóż pomogą na ten ogrom nędzy zasiłki, wypła- 
сапе z funduszu bezrobocia? Pomijając fakt, że 
zasiłki te stanowią zaledwie znikomą część choć 
najskromniejszego zapotrzebowania, są one nadto 
czasowo ograniczone i niewiadomo, jak długo rząd 
potrafi je utrzymać wobec coraz silniejszego opo- 
ru przemysłowców. A tu nietylko, że nie widać 
końca, ale — jak powiedzieliśmy —- bezrobocie 
robi. postępy. 

Świadczą o tem cyfry, podane przez ministra 
pracy p. Sokala: W dniu 14 marca ilość bezrobot- 
nych wynosiła 136.440. Jest to cyfra urzędowa, 
ustalona wedle zapisków państwowych biur po- 
średnictwa pracy, a zatem daleka od rzeczywiste- 
go stanu rzeczy. Jeżeli nawet tę cyfrę przyjmiemy 
za podstawę obliczenia, otrzymamy razem z człon 
kami rodzin (ро 4 osoby na.rodzinę) około trzy 
czwarte miljona ludzi bez pracy, żyjących — ale 
jak żyjących? — z zasiłku albo i bez niego. 

W ciągu pierwszych dwóch tygodni matca licz- 
ba zarejestrowanych bezrobotnych powiększyła 
sigo '2000 Pońitwaz z dniem 1 lutego bezrobot- 
nych zarejestrowanych było 175.900, zatem w 


przeciągu 6 tygodni (od 1 Intego da 14 marca) fi- 
czba ta wzrosła o przeszło 10 tysięcy ludzi. 

Bezrobocie dotknęło w równej mierze wszyst- 
kie zawody robotnicze, potęgując się w tych na- 
turalnie, które są w Polsce nailiczniej reprezento- 
wane. A więc wedle stanu z 1 lutego było bezro- 
botnych: górników 18.400, metalowców 24,500, 
tkackich 35.700, kudowlanych 11.600, 17.900 wy- 
kwalifikowanych innych zawodów, 45.000 niewy- 
kwalifikowanych, 11.900 pracowników umysło- 
wych i 10.900 robotników rolnych. 

Z liczby 186.440 bezrobotnych w dniu 14 marca 
zasiłki z funduszu bezrobocia pobierało tylka 
86.520, czyli że okrągło 100 tysięcy bezrobotnych 
nie otrzymywała żadnego zasiłku. Czy można so- 
bie wyobrazić ogrom nędzy, w jakiej ci ludzie — 
z rodzinami okało 400 tysięcy głów — żyli? Je- 
żeli już ten, który otrzymuje zasiłek, może ledwo 
wegetować, to co ma począć ten, który i tego 
marnego ochłapa nie dostaje? 

Z oświadczeń р. ministra Sokala wynika, że 
rząd obstaje przy swym zamiarze wypłacania za. 
siłków i po 7 kwietnia, t. ]. ро dniu, w którym 
znaczna liczba bezrobotnych traci swoje upraw- 
nienie do pobierania zasiłków. Będzie to jednak 
wypłata wyiątkowa, obeimująca tylko tych, któ- 


„rzy dotąd nie korzystali z przysługującego im w 


S. Rubinstein, Kraków, ui. Stradom L. 2 


валынан sn 


myśl ustawy z 18 lipca 1924 r, uprawnienia. A in- 
mi, którzy jnż wyczerpali termin swego uprawnie- 
nia? А a, którzy pa upływie przedłużonego termi- 
nu jeszcze pracy nie otrzymają? 

Na te zapytania rząd ma jedną odpowiedź. czy- 
nić starania, aby umożliwić bezrobotnym znalezie- 
nie pracy zarobkowej. Ależ bezrobotni niczego in- 
nego nie chcą! Dia nich zamianą zasiłku na wy- 
plate za pracę bylaby nietylko ratunkiem przed 
powolną śmiercią głodową, ale 1 zwolnieniem z 
pod przymusu moralnego, jakim dla chętnego da 
pracy robotnika jest pobieranie zasilku w tej czy 
innej formie! 

Jakież jednak środki zamierza rząd uruchomić, 
aby pracę dla bezrobotnych znaleść? P. minister 
Sokal ma kilka środków: 1) dla robotników wi 
przemyśle metalowym rząd da zamówienia kole- 
jowe i wojskowe па 70 miljon., 2) dla robotników 
tkackich rząd da zamówienia wojskowe t policyi- 
те, 3) dla robotników budowlanych rząd sam za- 
cznie budować oraz da samorządom pożyczki na 
budowy ałbo w gotówce alba w formie poręki za 
obligacje komunalne, 4) dla robotników niekwali- 
fikowanych budowa linij kolejowych z szczegól- 
nem uwzględnieniem Gómego Śląska, 5) poparcia 
rządu dla pożyczki amerykańskiej przez miasta 
zaciągnąć się mającej. 

Środki te, przyznać należy, prowadziłyby do ce- 
lu i bylyby pewnem odciążeniem w bezrobociu. 
Chodzi tylko o to, aby Środki te zostały zaraz, 
bez zwłoki zaaplikowane, gdyż wycieńczony prze- 
szłorocznem bezrobociem organizm klasy robotni- 
czej przy odkładaniu kuracji nie wytrzyma. Pora 
jest odpowiednia, pieniądze z pożyczki amerykań- 
skiej są — niema potrzeby zwlekać į natychmiast 
należy rozpocząć przynajmniej te roboty, na które 
rząd ma bezpośredni wpływ. Bo otwarcie trzeba 
powiedzieć, że apel p. ministra Sokala da przemy- 
słowców, aby oni że swej strony uruchomili war- 
sztąty pracy, wydaje nam się glosem wołającego 
na puszczy. Przemysłowcy — w pierwszym rzę- 
dzie baronowie węglowi — z rozmysłem powię- 
kszają klęskę bezrobocia w nadziei, że zmaltreto- 
wana, do ostatniej nędzy doprowadzona klasa ro- 
botnicza będzie mniej oporna na ich zachcianki, 
tax dobrze znane odnośnie do czasu pracy, ubez- 
pieczeń społecznych itd. Robotnicy ze swej strony 
naturalnie przeciwstawią się silnemi organizacjami 
tym zakusom, ale pomoc państwa jest tu nie- 
zbędną. 


SZYB 


wystawowe, okienne, matowe 
i muszlinowe jakoteż wszystkie 
w zakres ten wchodzące szkła 

polecają po cenach fabrycznych 758 


BRACIA PANZER 


Kraków, uł. Dietla 36, telefon 2298, 


Talefon 
Nr. 4431 


Ра!еса swój bogata zaopatrzony 


SKŁAD PORCELANY, SZKŁA | LAMP 


elektrycznych 


szflowych z pierwszorzędnych fabryk, po cenach fabrycznych. 
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Wełniane Dywany, Chodniki i Dywaniki 
Kapy na łóżka, Nakrycia na Otomany 
Portiery, Firanki, Косе weniane 
Plaszcze gumowe, Płaszcze impregn. 


гымымыыыыыыыыымымыыыыыыымымыньаыаыыабй | 
OBYWATELE KRAKOWSCY! TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


W niedzielę dnia 5 kwietnia 1925 r. o godzinie 10-tej przed południem w teatrze 
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Linoleum, Dywamy, Chodniki i Dywaniki 
Linoleum do wykładania podłóg 
Сегаїу na stoly, kredensy i meble 
Płachty nieprzemakalne, KOKOSOWE chodniki | 
po wyjątkowo niskich cenach fabrycznych i w wielkim wyborze poleca fabryczny skład — Firma 


Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10. li: Bielsko, Wm N 


„Nowości” * przy ulicy 


ZGROMADZE 


Rajskiej odbędzie się 


NIE LUDOWE 


z następującym por. „liere dziannym: 


L Potrzeba samorządu dla Krakowa, Referent: poseł Dr Emil Bobrowski; 
2, Walka z bezrobociem, Referent: poseł Zygmunt Zuławski. 


'Towarzyszki i Towarzysze! Stańmy 


solidarnie do walki a samorząd gminny, 


о pięcioprzymiotnikowe prawo wyborcze do Rady miejskiej, о pracę dla bezro- 


botnych, o rozbudowę miasta i budowę 
Krakowska Rada Rob. PPS. 


mieszkań | 
Rada związków zawodowych. 


Sprawozdanie kasowe 


Komitetu pomocy ofiarom wypadków 6 listopada 1928 r. za czas 
od dnia 6 listopada 1928 do 31 grudnia 1924 r. 


Вагоһойу od 8 XL 1823 do 31 XII, 1824. 


Na pogrzeb wydano s» s s aa» 
Żywność rannych .. » > = 
Żywnańć, słoma, węgle, bielizna, 
URZ RE S E> s.a. > š 
Zasiłki dla rodzin zabitych ` 
Zasiłki dla rodzin rannych , , = 
Zanilki dla rodzin prześladowanych 
Koszla grobu „ + » » < 
Portorja | oplaty telef. 
Dla ofiar w Tarnowie . 
Lokata (хакир 140 dol.) „ . aa 
Gotówka w kasia 31, XII, 1924 r. a 
Dalarów 400 
Obligacji 10% 5 


Stan kasy 1-до 
ЮУ ОККА ТЕЛ» 
Dolarów ameryk, , a 
Obligacji 10% kojejów: ` 

Półłora roku upływa od tragicznych wypad- 
ków 6 lstopada, 

Jakkolwiek władze sądowe umiewinnity prawie 
wszystkich oskarżonych i wypuściły z więzień, 
tem niemniej rany nie zagoiły się calkowicie.. 

Sześć wdów po zabitych i zmarłych skutek ran 
j trzech niezdolnych do pracy z powodu odnie- 
sionych ran kalek i dwadzieścia jeden sierot po 
zmarłych, orąz pozostała bez środków do życia 
żona skazanego na pięcioletnie więzienie — oto 
ofiary, które mają prawo żądać pomocy od klasy 
robotniczej. I tej pomocy robotnicy im nie mogą 


Przychody od 8 XI. 1923 da 31 XII. 1324. 


Ogółem złotych asa: 2» 62039508 
291 


i zt 107724 | 


ште | 


stycznia 1925 r. 
„.. „96193 


BO X 


Trudne warunki gospodarcze 
kie zapanowały w klasic roboiniczej, nie mogą 
żadną marą stanowić powodu do calkowitego u- 
chylenia się od obowiazku, który jeszcze przez 
pewien czas będzie na mas ciążył. Każdy z nas 


i miedostatek, ia- 


zdała wykreślić choćby rajdrobniejszą kwotę ze | 


sumy swoich wydatków i złożyć ją w ofierze 
tym, którzy najwięcej ucierpiek, a których strat 
moralnych nigdy zresztą wynagrodzić nie zdola- 
my. Niechaj nikt się nie uchyła od świętego obo- 
wiazku i nkechaj każdy robotnik złoży choćby naj- 
drobniejszą ofiarę. 

Składki, jak dotychczas, należy przesyłać do 
administracjij „Naprzodu“ z zaznaczeniem „Ofiary 


odmówić, gdyż zebrane drogą ofiar środki są na 
wyczerpartit. 


Przewodniczący: 
(© Dr. Zyg. Marek 


6 Bstopada”. 


Skarbuńk: 
(—) Ludwik Kustowsii 


Komisja Kontrolujaca: 


(—) Michał Сва 


(— Teodor Kluczka 


Prasę partyjną prosimy о przedruk niniejszego sprawozdania. 


FUTRA NA RATY 


FUTRA NA RATY 


Na sezon wiosenny poleca różnego rodzaju etole, krecie sealskinowe, peleryny, lisy, wilki, boa, 
krawatki futrzane, według najnowszych wymagań mody. 


Różne futra do przybierania sukien damskich. 


M. H. MOND, Kraków, Rynek główny L. й. 
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(Dom Wenecki) w podworen. — (Uwaga па dokładny adres). 


Wielkanocna spowiedź 
polskiego monarchisty 


przed kanfesianałem „Wowega Мгетја" 
NIEUTULONY W ŻALU PO CARACH- 


W potężnem niegdyś narzędziu polityki caratu 
— w dzienniku Suworina „Nowoje Wremja“, któ- 
ry teraz wiedzie suchotniczy żywoł emigracyjny 
w Belgradzie, pojawił się osobliwy artykuł jakie- 
goś polskiego ugodowca, który się niczego nie 
nauczył i — pozostawszy przedwojennym 
wiarinem bez zastrzeżeń” — marzy.- 
„O stworzeniu wielkiej Slawii (Słowiańszczyzny) 
па podobieństwo bismarkowskich Niemiec z сеѕа- 
rzem wszechsłowiańskim na czele“.. 

W artykule owym — „Polska i Rosia monar- 
chiczna" — podpisanym pseudonimem  „Poloni- 
crs", zarysownie się, jakby próbnie rzucona ma 
ekran postać byłego generalissimusa carskiego 
Mikolaja Mikołaiewicza, jako upragnionego ,mo- 
патспу“. 

„Imię wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza 
— zatęczą ów „Polomicus* — jest w Polsce bar- 
dzo popularne (!) i otoczone głębokim szacunkiem. 
Gdyby on rzeczywiście objął komendę nad armią 
rosyjską (iaką?), ażeby wyruszyć do Rosji, to wie- 
lu Polaków poczytałoby za honor służyć pod jego 
przewodem." 

Zapewne, że był on swojego czasu „uwielbiany“ | 
przez stery endecko moskaloffskie... Zapewne 
obecnie te sfery usiłują przelcytowywać, sis, W 
oznakach nienawiści dła marszałka, aibo асте 

| nego wodza wojsk polskich — Piłsudskiego, tylka 
któż nawet najbardziej zrusyfikowany wiązały 

się na serjo, na życie i śmierć tak po manjacku z 
+ majakami? 

Pan Polonicus ręczy p. Suworinowi, że chłop 
polski w byłej Kongresówce po dawnemu jakoby 
żywi niewygasły sentyment dla cara; że można 
w chacie wieśniaczej dziś jeszcze spotkać carski 
portret. 

Najgorzej stol sprawa słowiańska w Galic, a 
„Galileusze” dziękł temu że posiadali dwa uni- 
wersytety: w Krakowie i Lwowie stworzyli nad- 
produkcję inteligenci: i obsiedli różne posady... Są 
to dusze zgermanizowane, a wyżsi urzędnicy z po- 
Śród nich „prawie wszyscy należą do lóż masoń- 
skich", Po stronie galilenszów stoją też żydzi... 

Autor ubolewa nadto, że zdarzają się i pewne 
zachwaszczenia nawet w prasie, stojącej na prze- 
ciwnym biegunie, ale stwarzają je — przechrzty. 

W dawniejszej „Rzeczypospolitej“ „Palonicus* 
zalicza do tej kategorii pp. Strońskiego i Panen- 
| kowa a o nowym nabywcy tego pisma, Kortan- 
tym, wyraża się, że „hez żydów, widocznie, cho- 
ciaż antysemita, nie mógł prowadzić dziennika i 
zmuszony był na miejsce wydalonych wezwać no- 
wy transport Izraelitów." 

Warszawski dziennik rosyjski „Za swohodu* 
(nie sympatyzujący z kierunkiem „Nowego Wre- 
mia") waha się, czy uznać ten list za autentyczny? 
Zdaje się, że niesłusznie.. Ideologja endecka t 
„czarnosecinno-rosyjska" skutkiem długiego ku- 
mania się ujawalają, wprawdzie, punkty styczne, 
ale jakiś Rosjanin „nawowremieńskiego* stempla 
nie zdołałby tak bezbłędnie podrabiać endeckiej 
terminologii obowiązkowym zarzutem masofstwa... 
Zresztą, sam ów dziennik przytacza również z 
„Nowega Wrei okaz rosyjskiej informacji o 
sprawach polski zdradzającej taką nieznajo- 
mość terenu, że endecką „Gazetę Warszawską” 
1 autar do prasy lewicowej! 

с formula mogłaby ustalić fizjognomię 
Polonicusa?...  Endecko-monarchistyczny 
c Iny wzór monarchy w carże, 
ce przeznaczający rolę jednej z przybudó- 
wek carstwa nietylko wszechrosyjskiego, lecz 
wszechsłowiańskiego. 
—000— 


Ма sezon 


Ро sesii 


W piątek 3 kwietnia zostala zamknięta wiosen- 
ma sesja sejmowa, a w dniu 22 kwietnia ma się 
zacząć sesja letnia. Po mozjechaniu się posłów. na- 
leży rozpatrzeć się w tem, co Sejm w ubiegłej se- 

zrobił i — tego jest więcej — czego mie zrobił. 


Nie chodzi tu а ocenę „pracowitości“ Sejmu, gdyż 
tej nie należy mierzyć ilością i rozmiarami uchwa- 
lonych ustaw; chodzi o ogólne wrażenie, jak Sejm 
wywiązuje się ze swych zadań. I w związku z 
tem trzeba odrazu powiedzieć, że wywiązuje się 
źle. 

Kardynalnem prawem i najwięlcszem obowiąz- 
kiem Sejmu jest uchwalenie budżetu. U nas dotąd, 
mimo że mamy już Sejm od т. 1919, jeden jedyny 
raz formalnie uchwalono budżet, spetmając w ten 
sposób tylko połowę roboty, gdyż Seim nie prze- 
złądnął dotąd ani jednego zamknięcia rachunkowe- 
go od 6 przeszło lat gospodarki pzństwowej. Bu- 
dżet na r. 1925 przedłożony został Sejmowi w Hi- 
stopadzie br. Odrazu było да przewidzenia, że do 
końca roku budżet nie będzie uchwalony, że trze- 
ba będzie pomóc sobie prowizorjum. Rząd zażądał 
prowizorjum na 3 miesiące, uchwalono tylko ma 2. 
To prowizorjim skończyło się 28 lntego, a budżet 
ani w połowie nie był nawet gotów w komisji. 
Sejm uchwal:ł drugie prowizorjium do końca kwie- 
tnia I to nie wystarczy, gdyż do tego czasu na- 
wet drugie czytanie nie zostanie dokończone. Rząd 
przedłożył więc trzecie prowizorjum do końca 
czerwca. 

Ta gospodarka doprowadziła do tego, że conaj- 
mniej przez pół roku państwo będzie gospodaro- 
wało bez normalnego budżetu. Pomijając wraże- 
ше, jakie taka gospodarka zrobi zagranicą, trzeba 
pamiętać, że my шашу rząd nieparlamentarny, 


Sprzedaje bardzo korzystnie, a to: 


Płaszcze wiosenne 
Kostjumy angiejskie 
Kasaki z crep marocaine od 9 zł. 
Suknie, wielki wybór, od 


AU BONHEUR DES DAMES 
Właściciei WILHELM VOGLER 
Kraków, Fiorjańska 10. те, 3467 


wiesenny! 


w różnych Шш йы 
i fasonach pw 
na jedwabnej реф 
месе pç 


60 zł. 
75 zł. 


19 zł. 


sejmowej 


rząd mieliczący sie zi s Sejmem, a w tych 
warunkach naturalny pociąg szeja rządu dn sa- 
mowładztwa zostanie jeszcze spotęgowany bra- 
kiem cyfrowo określonych dochodów i wydatków, 
gdyż prowizorjnm budżetowe zawiera je БИКО ge- 
nerzłnie, 

A gdy budżet już będzie uchwalony? Wówczas 
łatwo może się zdarzyć, że będzie nierealny. Ви- 
dżet zawiera jedną bardzo niepewną i to niemałą 
pozycję 300 milionów z podatku majątkowego 
Biorąc za podstawę wynik zaszłaroczny z jednej 
a znany sobotaż tega podatku przez rolników i 
przemysłowców z drugsej strony, latwo przewi- 
dzieć, że suma 300 milionów jest marz m, dale- 
kiem od możności urzeczywistnienia się. А co wte- 
dy? Pomijając ten mankament, budżet w tej for- 
mie, w jakiej wyidz:e z komisii, bedzie tylko przy- 
puszczalnym a nie pewnym wynikiem, a uwzględ- 
niając brak z podalku majątkowego, dojdziemy do 
zupełnie niepocieszającego rezultat. 

Czyjaż to wina jedyny dotychczasowy suk- 
ces sanacji mans: walutowej może «е skoń- 
czyć takim zgrzytem? Wina to { Sejmu i rządu: 
Sejmu, który nie spełnia swego zadania, rządu, 
który stawia się ponad Sejm i robi, со mu się po- 
doba. Sejm, który dob. 
czejnego swego prawa: spra 
swoich mężów zaufania, taki Sejm nie może mieć 
pretensji aby stojący poza mim rząd zbytnio 
Się z nim liczył. Rząd p. Grabskiegze w teu spo- 
sób pozmuje swą bezpartyjność, wciąż przesu- 
wa swój punkt ciężkości z lewej ku prawej stro- 
nie i odwrotnie, zachowując iednak wrodzony so- 
bie i odpowiadający swej przeszłości charakter 
więcej prawicowy. Роѕишеса p. Grabskiego w 


1925 


uzupełnieniu gabinetu są rajłepszym tego dowo- 
dem i równucześrie dowadem słabości Sejmu, któ- 
ry przyjinuje je — gołusłownym protestem w naj- 
lepszym razie. 

Nie w tem dziwnego. Sejm, który najważniej- 
sze swe аігурисје: przeprowadzenie reformy wa- 
Intowej i związanych z nią poczynań dobrowolnie 
odda? rządowi, taki Sejm nie może żądać aby rząd: 
go respektował. Widzimy też skutki tego w tem, 
że rząd albo rob. bez Sejmu, albo nawet wbrew 
Sejmowi; widzimy to w komisjach, па których 
rząd albo się nie pojawia albo siedzi jak obojętny 
widz, nieciekaw wyników obrad. W tych warun- 
kach jest nałuralnem zjaw.skiem, że rzeczy o pier- | 
wszorzędiej wadze, jak np. ustawa samorządowa, 
wlecze się w komisji miesiącami, rząd zaś nie wy- 
zgłasza swojej opinii. 

Pod tym też katem widzenia należy oceniać wy= 
nik prac ub:egłej sesji sejmowej. Młócono prze- 
ważnie pustą słomę, — a rezultat pojawi się w 
„Dzienniku ustaw“ w formie pewnej ilości nowych 
ustaw o pewnej — niemałej — liczbie paragratów, 
Ма życie połtyczne te owoce pracy Sejmu pozo- 
staną bez wpływu, gdyż i u następnej sesji sy- 
tuacja sejmowa nie zmieni się na lepsze. Sejm tert 
poprostu stal się niezdolny do czynu tak dalece, 
że nie potrafi nawet zachować równowagi sił z 
rządem, mie mówiąc już o należnej mu wyższo- 
Ści. Rozumieć też można niechęć stronmictw pra- 
wicowych do myśli rozwiązania Sejmu, w którym 
bez większości, tylko dzięki słabości lewicy, o= 
Siągają co chcą. Zapewre prawdą jest, że układ 
sit w spałeczeństwie jest teraz inny, niż był w H- 
stopadzie 1922 r., ale tej właśnie zmiany prawica 
się boi ł dlatego woli ten Sejm konserwować, — 
W tym stanie rzeczy zrozumiałem jest, że ubie- 
gła sesia była tak bezpłodną. 


RUMI "SERIE TROP 
Już wyszedł Nr.1 7% 


„ŻYCIE 1 MODY KOBIECE“ 


Wydawnictwa Polskiego Tow. Ksiąg. Kol. „НОН“ 

Miesięcznik poświągany calaksztaltawi życia polskiej kobiety, 

Cena egzempląrza 1:50 zł., z przesyłką 2 złote. 
Prenumerata: kwartalna 450 zł. z przesyłką. 


„RUCH“, 5; А, Kraków, Szczepańska 9. 
Кака аса ааа аакка 


MEBLE 


na spłaty miesięczne Ш 
poleca najtaniej 


N. FISZMAN, Kraków 


| ul. Dietlowska L. 80 (obok P. K. O.) 
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PRZEGLAD LITERACKI 
po 


JAN WIKTOR 


Nie po raz pierwszy mamy sposobność czytać 
nazwisko autora „Burka“ na okładce książki, Po- 
przednimi swoimi utworami zdołał on nas już u 
przedzić do siebie — i to bardzo korzystnie. I tak 
ukazał się wpierw tom nowel p. t. „Орог“ 
litania za Kkonających Unitów Ziemi Chelmskiej 
i Podłasia, w chwili kiedy wojna otworzyła prze- 
śladowcom tyle, aż nadto wykorzystywanych spo- 
sobności do wzmożenia ich znanej tragedju Ta 
pierwsza książka zawierała już w sobie zasadnicze 
tony twórczości autora. Przedewszystkiem nie- 
zwykle sine nastawienie wewnętrzne ma wyczu- 
cie wszelkiej niedoli i cierpienia każdego stworze- 
tia, wychodzące daleko puza współczucie, а grani- 
czące z współ-bólem, którego krzykiem jest twór- 
cze słowa. Wyszkolony zmysł obserwacyjny, 
chwytający wszystkie przejawy życia na gorącym 
uczynku, połączony z umiejętnością artystycznego 
przetwarzamia ich na sztukę. Początki mającego się 
później rozwinąć pesymistycznego nastawienia au- 
tora do Świała, mającego podstawę we wspomnia- 
mym sentymencje nczulonym na krzywdę ludzką, 
a jest to źródło niewyczerpane w swym oddziały- 
waniu. Swoistość języka wreszcie — słowo zupel- 
mie własne, które ostoi się każdemu atakowi wpły- 
mologów, przedziwne bogactwo wspaniałych ро- 
równań, świadczących o ogromnem odczuwaniu 
i wżyciu się w przyrodę, co u natur twórczych ob- 
darzonych silnytn sentymentem jest częstym obja- 
wem. 

Dowodem tege wżycia się w przyrodę jesť to- 


mik nastepny „Przez Łzy", zawierający przepiękne 
opisy natury o niezwykłym kołorycie słownym, 
oddzfatującym bszpośredneością uczucia sugge- 
stywnie na wyobraźnię, czy to będzie słoneczność, 
czy groza (opis burzy w borze). Stanąć one mogą 
śmiało obok tematów podobnych Żeromskiego, 
Reymonta czy Orkana. Książka cała przepojona 
poezją liryzmu, wynikającego ze zderzenia silnej 
indywidualności ze światem zewnętrznym, które 
krzesze żywe, artystycznie twórcze iskry. 

Jednak Wiktor nie tylko ma zbyt wielkie serce 
(w znaczeniu literackiem, nie posądzamy go bo- 
wiem o „Сог Lovis") lecz zbyt wiele w nie patrzył. 
Romantyzm ten odbił się też jak każda przesada 
na wspomnianym tomiku. Ucierpiała mianowicie 
konstrukcja utworu, harmonia umóarowości formel- 
nej i związków wewnętrznych. 

Miło mi więc stwierdzić po przeczytaniu „Bur- 

а“, że Wiktor „przyszedł do rozumu" po pomoc 
przeciw własnenm sercu, że zdołał skrystalizować 
się wewnętrznie i dał nam tak oczywisty dowód 
swego zwycięstwa w ostatniej swej książce. Te- 
matem jej są dole, a raczej niedole psiego dapraw- 
dy żywota podwórzowego chluopskiego kumdla, 
którego cierpienie pogłębia aż do skutku — do 
śmierci. Jest to powieść w trzech częściach, której 
główną osią i postacią jest pies, a człowiek jest 
uwzględniany tyłko o tyle, o ile wchodzi w ten 
krąg psiego Świata i interesów. 

Pomijając literackie ustawiczne zużyłtkowywa- 
nie psa, jak i innych zwierząt, jako elementu sym- 
kalicznego, dekoratywnego, senzacyjnego wresz- 
cie — mieliśmy ostatnio sposobność zapoznać się 
z przekładami z angielskiego tematowo podobnych 
powieści, jak „Zew krwi“ Londona і „Odmieniec” 


Ewartsa. (Pomijam rozmyślnie z naszej twórczo- 
ści „Bunt“ Rejymonta, w której to alegorji powie- 
ściowej równięż gra rolę główną pies; część рїег= 
wsza bowiem, w której można psa brać jako takie=. 
go pod uwagę zbyt wyraźnie przypomina angiel-/ 
skie jej źródła, a Reks lepiej do swych przejażdżek 
używa ogiera, jak autor Kiplinga. Nieśmiertelny 
twórca „Chłopów“ okazal się w swej ostatniej rze- 
czy aż zbyt wielkim śmiertelnikiem). 

Porównując utwory powyższe z „Burkiem" mo- 
żemy być śmiało z naszego polskiego psa dumni" 
Tak London jak Ewarts starają się przedewszyst-! 
kiem о prawdę życiową, uwaminkowaną! 
sposphetfi ujęcia tematu, punktem wyjścia, Są ami! 
obserwatorami, którzy dostrzeżone zjawiska w: 
sposób racjonalny tłumaczą, lub też takie tłuma- 
czenie nodsuwają. Nie posuwają się dalej "wie wię- 
trze zwierzęcia, jak na to obserwacja czynu ze- 
zwala; nie starają się ogromnego, niemożłiwegu 
zresztą do obiektywnego poznania zakresu dmuszy 
zwierzęcia jakąś hypobezą, licencją artystyczną 
zastąpić. — W racjonalne więciu jest to wpraw=! 
dzie naturatne (skoro pies nie ma innych możności. 
porozumienia się z nami, a tem samem musi dla 
nas z ważniejszych przyczyn zostać niezrozimia- 
nym jak kobieta, z którą zrósł się ten przydomek, 
jednak zakres (ematu zacieśnia się w tem ujęciu 
dbałych o prawdę życiową autorów ogrommie, — 
Dlatego też psychologia psów Londona i Ewartsa 
wyczerpuje się w najbardziej zasądniczych psich 
instynktach i przymiotach, jak przywiązanie do 
człowieka dobrego, zmysł samozachowawczy, by- 
strość, czujność, та, swoisty pociąg wilczych 
młeszańców do powrotu do wolności i t. p. i ich 
kombinacje. Cały zakres konfliktów i zajść we- 


Redakcja „Naprzodu“ przed 20 laty (1905) 


Powyższa zbiorowa fotografja redakcji i zecerów „Naprzodu* zdjęta została w jesieni 1905 na pożagnanie tow. Js- 

strzębekiego, który podczas rewolucji w zaborze rosyjskim pojechał do Warszawy. wstąpił tam da redakcji „Бајага 

Codziennego“, ówczesnego krótkotrwałego jawnego organu PPS, wraz z całą redakcją tego dziennika dostał się da 
więzienia 1 po tym niedługim epizodzie powrócił da redakeji „Naprzodu”. 

Od lewej ku prawej stoją: 1) Franciczek Czaki, 2) + Eustachy Naglicki, zecer, 3) Jan Kożnch, zecer, 4) Tytus 


„N A P R Z Ó D" — Nr. 81 Poniedziałek 6 kwietnia 1925 


Filipowicz, 5) Emi. Haecker, 6) Leon Feldman, 7) Marjan Pyrzowski, recer. 
Qd lewej ku prawej siedzą: 1) Leon Misiolek, zecer, 2) Ignacy Osostowicz, 8) Marjan Jastrzębski, 4) Ignacy Daszyński, 
5) Felike Statter, zdminietretor, 6) + Gustaw Alojzy Tliz, metrampaż. 


UWAGI 


Ugrzywniony minister Ratajski 

2 Warszawy domoszą: 

Z dniem 1 kwietnia wygasły stare pozwolenia 
jazdy dla samochodów; kto me posiadał wyku- 
pionej w tym terminie prolongaty, mlał шейх grzy- 
wnie w kwocie 500 złotych. 

Z rozporządzenia komisariatu rządu w całej 
Warszawie ро]есопо policji sprawdzać legityma- 
cle szolerów. 

Otóż, jak donosi „Kurjer czerwouy", w te sieć ; 
policyjną wpadły między innemi dwa auta mini- | 
sterjalne; ministra spraw wewnętrznych p. Rataj- 
skiego 1 ministra robót pubiłcznych р. Ryhczyń- 


wnętrznych nie przelanych w czyn odpada; i tak 
Buck Jest тале] fizycznym ośrodkiem bohaterstwa 
jak bohaterem samym powieści, a Y:warts zacie- 
śnia bardziej jeszcze swą koncepcję. ograniczając 
ja wynikami naukowych badań psiej psychologli 
(lańcuchowe kojarzenie wyobrażeń). 

Joną zupełnie jest koncepcja Wiktora. Nie jest on 
obserwatorem z ubocza, lecz za punkt wyjścia o- 
brał duszę psa, w której się niejako umiejscowił; 
wży! się w jego jaźń, obdarzył świadomością, 
zdolnością myślenia, stworzył w nim kompletny 
aparat psychiczny, Oczywiście koncevcja jego da- 
leką jest od prawdy życiowej — тіс bowiem nie 
uprawnia nas do przyjęcia, że pies myśli l re 
аф ңе na pobudki świata zewnętrznego, a nie ina- 
czej, ale ше o to przecież w dziele sztuki chodzi, 
lez oprawdę artystyczną a temu posit- 
latawi autor w całej pelni zadość uczynił. „Burka“ 
czyta się z uczuciem: „ja nie wiam czy tak jest 
naprawdę. ale tak misi być” (Z. Drohocki), a owo 
uczyciowe mu si jest dostatecznym dowodem nie 
tylko artystycznego ujęcia koncepcji, ale i przepro- 
wadzenia jej. 

Wiktor wybrawszy z psiego społeczeństwa jako 
łemat prymitywnego mieszkańca wsi, upodobnił 
go nieco sposobem myślenia i patrzenia na Świat 
do zrymitywiu ludzkiego, chłopa, zastosowanym 
Qczywiście do psich okoliczności życiowych. Wra- 
żenie to podnosi jeszcze gwara ludowa, jaką psu 
podsuwa. Wyprowadza ол Burka z sielskiego po- 
Życia wiejskiego do miasta, jako przymusowego 
pomocnika państw centralnych w roli psa pocią- 
gowego, każe mu potem żyć własnym przemy- 
slem, aż do napotkania na swej drodze przypad- 
kowego pana w postaci malarza Mazurkiewicza, ! 


| remu podlega policja, jakiż on daje przykład tym 


еро. Oba te samochody nie miały prelongowa- 
nych praw jazdy, o czem spisamo protokóły. 

„Wszyscy są równi wobec prawa — dorzuca 
ów dziennik, 

Czy panowie ministrowie zapłacą grzywnę 500 
złotych?* 

Par minister Ratajski stoi na czele resortu, któ- 


swoim podwładnym, lekceważąc sam przepisy, — 
względnie dopuszczając do miewypełnienia ich 
przez swój personal? 

Pan minister ma głowę — jak wiadomo — za- 
przątnięlą obecnie końskimi egonami, któremi chce 
przystroić połcjantów, (ku ozdobie może przysz- 
dych filmów propagandystycznych). Ale i te tro- 
ski natury estetycznej nie usprawiedliwiają, do- 


zniszczonego przez życie, z którem walczyć nie 
umiał, a kompromisu zawrzeć nie chciał. Wraca | 
wreszcie po śmierci рапа do punktu wyjścia — to- | 
dzimej zagrody, na której zgliszczach kończy ży- 
се. 

То koło życiowe opisane cierpiemem, zainyka- 
jące się śmiercią w punkcie wyjścia jest dla autora 
charakierystyczne. Podkreśla bowiem wspomnia- 
пе już nawskróś pesymistyczne odniesienie jego do 
świata, z którego „porządkiem pogodzić się nie 
chce, czy nie może. Z wyjątkiem jednego odruchu 
Mazurkiewicza (mającego w artystycznem swem 
powołaniu dość usprawiedłiwienia dla swej nie 
narnakiości;, który psa chorego leczy — пів znal- | 
dziemy w ,Burku' anl jednego momentu dodatnie- 
go przejawu wewnętrznego u żadnegu stworzenia 
ni człowieka. Świat książki calej jest obrazem 
walki wszystkich z wszystkimi, a etyką owo pry- 
mitywne „jak ja to nie grzech“. Już w pierwszej 
części, jakkolwiek świat jest przez oczy szczęśli- 
wego jeszcze Burka traktowany jasno 1 na wesolo, 
mełnej humoru i ostrej ironji, odczuć się daje owa 
smutna, prawdziwa połowa każdego żartii Sam 
Burek nie jest zresztą wyjątkiem. 1 оп podlega {уш 
samym prawom. „Tyś taki som jak cłowiek“ szep- 
се mu w momencie skruchy obraźliwie własna: du- 
sza. I on broni zaciekle wlasnego dobra, a reflek- 
sia „dlo kozdegu miska równo" odzywa się w nim, 
gdy sam nie ma mc do stracenia, ро nie ma Żadnej 
Dlatego też logicznie slusznem jest, że życie przy 
każdej sposobności wbija zęby w niego, jak on w 
słabszych od siebie: 

„Ѕпара i wsuwa — to dwie najważniejsze rzeczy 
ва świecu'* — ot) ustateczne credu życiowe naj- 


ROMAN DĄBROWSKI 


Naprzód! 


Trzed lat ćwieróćwieczem wystąpił do boju, 

13у masom głosić nową. Świętą wiarę, 

By mieść nadzieję dla żyjących w znoju! — 
Czem byl? — Pokrytych drukiem kartek разе! 


Lecz choć był wątły | słaby i mały, 

Puch był w nim twardy, hardy, а mocarny, — 
Miał w sobie арте, beztrwożne zapały — 
Szadi w {аза} od pracy ł od trudu czarny, 
Gdzże sią kaminów fabryk dymią lasy, 

Ое z szumem toczą się maszyn kołiska, 

Z świstem mkmą wściekle transmisyjne pasy, 
A z pod kowadeł iskier orkan błysta. — 


Qdzie szyby wznoszą nagie, brudną szyks; 
Świder kaleczy z lękiem ziemi łona, 
Gdzie, w hutach upal į żar Żarów biją, 

I ciagle znicze Kapitału płoną. — 


I tam, gdzie w dzikich klębowiskach pary, ` 
lokomotywy krają zbożne łany, 

I gdzie kopalni smrodliwe pieczary, 

fideie kulą ráo kilofy o Ściany. — 


Tem nu chciał treńćl 1 trafi 1 woła, 
Przez lat ćwierówiecze, ponad pracy hukiem, 
I nieraz otari poł, карасу z czola. 
Сәтта jast? — Polkrytych рате Кошип drukiem 


Bat s robotnikiem w chwilach nędzy, klęski, 
By? przez dni, swoją monotonnią, szare; 

А w dni triumfu hymn Śpiewał zwycięsid, 

I wiewrał w serca nową czynu wiarę. 


Dziś — Fk przed laty — lest taksamo młody, 
Bo młodym wiecznie naszej walki trud, 

I śmiało pójdzie na dalsze zawody, 

Aż się triumiu Pracy spełni сий! 


Tak pójdzie drugie lat dwadzieścia pięć — 
Aż spadnie 2 Polski pleśń, co ją plugawi; 

О prawa nasze walcząc, piędź а piędź, 

Aż się nasz sztandar na szczytach rozkrwawi! 


prawdy uchybień porządkowych, A tembardziej — 
rzeczy nieskończenie gorszej: faktu, że za jego rzą- 
dów fatalny stan policji — na wielu punktach 
wprost w rozkład się przeobraża, co musiano m 
ostro wypominaé w Sejmie z racji głośnego mordu 
Muraszki? Ма со się zdadzą filmy propagandysty- 
czne, gdy tak funkcjonują w państwie sprężyny 
władzy? 


Han AN ES YAN ELO as 


Czas odnowić przedpłatę 


na kwiecień 


Dlatego też najsymmatyczniejszą z wszystkich 
postaci utworu jest dla mnie autor sam. Przeblja 
on bowiem z każdego zdania swoją ogromną we 
wnętrzną potrzebą dobra, a wynikiem niezaspo- 
kojenia jej jedynie jest jego czarny pogląd. 

Pomijając lekkie załamanie się natury konstruk- 
cyjnej i psychalogicznej w części trzeciej w osoble 
ze specjalną, może nieco osobistą pasją kreślome- 
go Mazurkiewicza, — stwierdzić należy, że „Ba 
rek“ jest dzielem dożrzalem, bez obcych wpływów, 
i pelnym głębokiego człowieczeństwa mimo po- 
zome szęczności Styli — czy to będzie gwara, 
Stosowana bardzo udatnie jako element formalny 
i psychologiczny, czy polszczyzna akademicka, jest 
zwarty, wyrazistością piękny, bez szłuczności 
i wyszukania, a odznaczający się przytem głębią 
naczulenia lirycznego. Wiktor należy do nieficz- 
nych pisarzy, do których nie odnosi się, słuszny 
przeważnie zresztą, zarzut Boya, że „cechą ludzi 
z talentem u nas jest — lenistwo". „Burek“ odzna- 
cza się ogromną uczciwością literacką, przemy- 
Śleniem i nosi bardzo dodatnie Ślady zrozumienia 
roli pracy w kształtowaniu iskry bożej. = 

Książki Wiktora liczyć mogą tylko na czytelni- 
ka „przedwojennego” i pewnem jest, że nie zdo- 
będzie on sobie tych pożeraczy książki, którzy 
wdzięczni są autorowi za łatwo senzacyjnie poda- 
ną strawę, którą tanie efekty udostępniają tańszym 
jeszcze ludziom, Mima to należy mieć nadzieję, że 
tak „Burkiem* jak i innymi zapowiedzianymi na 
okładce utworami zmusi zapoznany autor kultural- 
nych czytelników do poznania — a tem samem 
i — uznania go, Marjan Horowitz, 


szlachetniej zakrojonej postaci 
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Przed 25 laty 


W jednym z pierwszych numerów codzien- 
mego „Naprzodu“ (Ne. 6 z 6 kwietnia 1900) 
ukazał się nadesłany z Paryża przez tow. dra 
Bołesława Limanawsktego tist, w którym ten 
patrjarcha socjalizmu połskiego, wówczas wy- 
zmaniec, udzielił pierwszemm połskiemy dziem- 
nikowi socjalistycznemu swego błogusławień- 
stwa na drogę ważki, List tem opewals 


Szanowny Towerzyszu Redeciorzej 
Kiedy przypomnę mbie początki nehu socji- 
słycznego w krajach polskich, po mmadku powsta- 


nem niewolnictwia. Kraków staje się ogniskiem od- 
rodzenia się i uświadomienia. Połączy оп 1 zespo- 
Ж. co przemoc rozerwała. Witam więc z radością 
pojawienie się „Naprzodu” јако organy calej Pol- 
ski socjafstycznej. „Naprzód” w szacie tygodnia- 
wej, jako krzewiciel i obrońca zasad socjalistycz 
mych w zachodniej Galicji, znakomicie spełnił swo- 
de posłannictwo; ша wąłpię, ża „Naprzód“, jako 
organ codzienny socjalistów polskich, adile nir- 
niez wielkie usługi sprawie nam wszystkan dw- 
gel. 

Dziękuję serdeczna, Towarzyszu 1 Rednkżorzą, 
та zaproszenie do współpracowrictwa w waszem, 
czyli raczej naszem piśmie. Skoro tylka pokończę 
піесіетрідсе zwłoki może dzisiejsze prace, ше onie- 
szkam skorzystać z Waszego wezwania, ażeby 1 
swoją ceglsłkę przyłożyć do waszego budowri- 
czego dzieła. Pozdrowienie i braterstwo. 

Bolesław Llmanowski 


JUŻ SIĘ ZACZYNA! 

AW donosi z Wilaa, że niektóre pisma tamtej- 
Se otworzyły listę skladek dla rodziny Muraszkl 

Оа zbierania ofiar do „kanonizacji* w guście $w- 
Eligijusza niedaleko-. 
Z OSTATNICH CHWIL HAGIŃSKIEGO I WiE- 

CZORKEWICZA 

„Dzień Polski" donosi па podstawie informach 
swego korespondenta z Stołpiec: „Stwierdziłem, 
że w czasie podróży, którą odbyli Bagiński 1 Wie- 
czorkiewicz do Stolpców, Bagiński zachowywał 
się spokojnie, milczał bez przerwy i me zdradzał 
ochoty do wdawania się z kimkolwiek w rozmo- 
wẹ Wieczorkiewicz natomiast, poruszany nadzieją | 
szybkiego odzyskania wolności, wciąż maniiesto- 
wał swoje zadowolenie, korzystał z każdej spo- 
sobnaści, aby móc mówić, nie szczędził pochwał 
ustrojowi sowieckiemu, wymyślając па Polskę. 
W oddziale policyjnym, konwojuiącym przestępców, 
Wieczorkiewicz spotkał swego dawnego przyja- 
ciela z legionów i przez dluższy czas w obecności 
innych policjantów prowadził z nim ożywioną rog- 
mowę. Na stawiane zapytania Wieczarkiewiaz od- 
powiadał bardzo chętnie. Między inemi powie 
dział, że wszystko to, za co go skazano, jest pra- 
"йа z wyjątkiem zarzutu wykonania zamachu na 
cytadelę, sprawcą bowiem tego wybuchu był tyl- 
ko Bagiński. 

Po przybyciu pociągu do Stolpców, do wagoma 
w którym wieziono przestępców, nrzyczepiono 


specialnie przygotowany parowóz i w ten sposób 
sformowany pociąg miał zawieść Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza do punki, w którym па ma- 
stąpić wymiana. Muraszko, wsiadłszy do wago- 
tu w Stołpcach, zachowywał się zupelnie spokoj- 
mie. Zahłcia przestępców dokonał z niezwykłą zrę- 
cznością zapomocą małego brownińnga, dając dwa 
strzały jeden po drugim. W szpitału wojskowym, 
dokąd przewieziono Wieczorkiewicza, lekarze przy 
operach skonstatowali przestrzelenie żołądka, ki- 


szek, oraz uszkodzenie jednej nerki". 


LOS ZAKŁADNIKÓW POLSKICH 

Moskwa, (PAT) W dniu 3 bm przywieziono do 
Moskwy ks. Usasa oraz konsula Łaszkiewicza. — 
Obu fotografowano, poczem podobizny ich wywi: 
szomo publicznie, Obaj adwiezieni zostali do Lemin- 
gradu- 

DALSZE DEMONSTRACJE W MOSKWIE 

Moskwa. (PAT) Napastliwy ton prasy komuni- 
stycznej trwa w dalszym ciągu. Odbywają się li- 
czne demonstracje przed gmachem posełstwą pol- 
skiego, chronionem przez wojsko i policje. 

Poszczególne pułki czerwonej armji uchwalają 
protesty i groźby zemsty przeciw Polsce, które 


Obecna redakcja „Naprzodu“ (1925) 


Са lewej ku prawej siedzą: 1) Marjan Porcznk, 1) Laca Feldman, ЖУ Фен Fnechnu, 0 Harjan Jastrzębski. 
Od lewej ku prawej stoją: 1) Adam Ciofkosz, 2) Wincenty Korolowia, F) Satem Czerwieniań, admintstratoą 
4) Roman Dąbrowski. 


Echa zamordowania Bagińskiego i Wieczorkiewicza 


kończą się zdaniem: Niech wie brrżuarja, że dy- 
namit jest u nas przygotowany i że wkrótce na- 
dejdzie dzleń zapłaty. 


RADEK W OBRONIE ZAMORDOWANYCH 

Moskwa, (PAT). Radek ozłasza artykuł, w któ- 
rym stara się obronić Wieczorkiewicza i Bagiń- 
skiego przed opinią polską. 

Radek usiłuje udowodnić, że zamordowani nie 
utrzymywali kontaktu z sowietami, działali jedy- 
nie z pobudek idealnych komunistycznych. 


DEMONSTRACJE W MIŃSKU 

Mińsk. (РАТ) Wczovaj przed opuszczeniem gma- 
chu konsulatu przez księdza Usasa, dernonstranci 
zbliżył się do gmachu i powybłjali w nim szyby. 
Jeden z rzuconych kamier przeleciał tuż obok 
konsula, który przesłał adpowiedni protest фо ko- 
misarjatu spraw zagranicznych. Na skutek pro- 
testu peluomocnik rządu sowłeckiego w Mińsku 
wyrazii konsulowi ubolewanie, obiecując wzmoc- 
menie ochrony gmachu oraz wszczęcie Śledztwa. 
Agencia Rosta donosi jednak, że świadków tego 
zajście odnależć mie zdułano. Demonstranci miń- 
ссу піе&Н transparenty w językach polskim, ży- 
dowskim i białoruskim, przyczem hasła na trans- 
paremtach były następujące. „28йату odpowie- 
dziedności za zabójstwo!" „Za głowę jednego re- 
wolucjonisty tysiące panów. 


Wiadomości polityczne 


ODROCZENIE PRZYJAZDU BONCOURA 
DO POLSKI 

Deputowany Paweł Boncour, który mial w pią- 
tek wyjechać do Warszawy, zmuszony byl odlo- 
żyć swoją podróż w związłe ze sytuacją politycz- 
ną zagrażającą wywołaniem kryzysu ministerjal- 
nego. Boncour zjawił się u ambasadora Cihlapow- 
skiega, aby wyrazić glebokie ubolewanie z powo- 
du odroczenia wyjazdu do Polski na czas nieogra- 
miczony. 


—000— 

WZMOCNIENIE STANOWISKA HERRIOTA 

Grupa radykalno-socjałistyczna Izby deputowa- 
nych aprobowała oświadczenie Нетгіођа, Grupa 
socjalistyczna popierać będzie energicznie projekt 
daniny od kapitału. Grupa reptblikańsko-socjalisty- 
czna popierać będzie rząd w zakresie jego projek- 
tu finansowego. Wczorajsze głosowanie, w którem 
wypowiedziana się 530 gl. przeciw 29 za wotum 
ufności dla Herriota, wważane jest przez prasę za 
dowód, że Herriot w ostatniej chwili zdołał opa- 


nawać sytuację. 
—аао— 


NAWRÓCENIE SIĘ RADICZA 
az Radics konierowal przez dwie godziry 
asiczem, że przedmiotem tych 


EE był les aresztowanego przywódcy 


Strajk rolny 


WYBUCH STRAJKU W POW. BRZESKIM 


Dnia 2 bm. wybuchł na Кй» folwarkach powia- 
tu Brzesko koło Tarnowa strajk robotników rol- 
nych. W pierwszym dniu zastrajkowałą przeszła 
100 robotników. Strajk się wzmaga, 


STAN STRAJKU 


ca wolniej, ate rozszerza sią, 


botnicy dniówkowi, z dniem 6 bm. wybuchnie’ 


ZIEMIANIE NIE DĄŻĄ DO OBNIŻENIA PŁAC? 
Warszawa (PAT). Dzienniki zamieszczają wy- 


faśmienie głównego zarządu Związku ziemian pro- 
stujące pogłoski, jakoby zarząd główny Związku 


całkowicie zmyslone. 
PRZEBIEG STRAJKU 
Warszawa (PAT). Według informacyj pésm 
straik rolny zmniejszył się (2) na calym obszarze 
państwa z wyjątkiem województwa warszawskie- 
ко, W Innych województwach przeważa tenden- 
cja powrotu йо pracy. 


Baczność malarze 


Jedynem miejscem korzystnego zakupu wszel- 


kich gatunków farb suchych, lakierów krajowych” 


i zagranicznych, pokastu, terpentyny, pendzii 
wszelkich zkcesorji malarskich jest sklep 


„Ghemikal” Zwierzyniec, Kościuszki 25 


ZEE ро najumiarkowańszych cenach i na najdo- 
godniejszych warunkach zaopatrzyć się możecie 
w to co potrzebujecie. — Stałym i sollinym 
odbiorcom kredyt! m 


10 


„N A P R Z О D* — Nr. 81 Poniedziałek 6 kwietnia 1925 


KRONIKA 


Kraków, 5 kwietnia. 


Dziś 


w niedzielę, dnia 5 bm. odbywa się w Krakowie 
zbiórka na cele Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
które od szeregu lat rozwija chlubną działalność na 
polu wysyłania dzieci pracowników fizycznych i 
umysłowych na wakacje w najbardziej malownicze 
okolice Polski. 

W roku obecnym Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci wysyła na kolonie do Kobiernice pod Kętami 
200 лесі, Oplata ға wysłanie wynosi 15 (słownie 
piętnaście) złotych, dzieci najuboższe są i od tej 
opłaty zwolnione. Wszystkie inne koszta ponosi 
Towarzystwo. 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci czerpie dochody 
па ten szlachetny cel z dębroczynności społeczeń- 
stwa i do niego apelnie, aby w dniu dzisiejszym 
nie uchylało się od chętnych datków. Zdrowie ii- 
zyczne młodzieży — to przyszłość narodu, — to 
zapewnienie jej rozwoju duchowego. 

Niech więc popłyną obficie grosze i złote, w 
miarę możności każdego, aby Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci mogło urzeczywistnić swoje hasło: 
„Dzieci na wieś!“ 

О to proszą też te dzieci, które pragną spędzić 
dni odpoczynku w słońcu, wśród przyrody — aby 
odzyskać nadwątłone zdrowie. 

Dzieci na wieś! 

` ° ` 

W Tarnowie urządza również w dniu dzisiej- 
szym Towarzystwo Przyjaciół Dzieci zbiórkę. — 
Tarnowskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci wy- 
syla w tym roku — jak i lat poprzednich — 100 
dzieci robotniczych na letnie kolonie. 

—000— 

ZEBRANIE PARTYJNE Z OKAZJI JUBIŁEU- 
SZU „NAPRZODU* odbędzie się w niedzielę 5 
kwietnia o godz. 5 popołudniu w sali Domu Ro- 
botniczego (Dunajewskiego 5 II p.). Przemawiać 
będą: tow. posel Ignacy DASZYŃSKI, tow. te 
daktor Ешй HAECKER i inni towarzysze. 

Wstęp za legitymacjami partyjnemi. 

Krakowska Rada Robotnicza. 
EU GE 


POGRZEB ŚP. ADOLFA BUCZKOWSKIEGO. 

emer. naczelnika wydziału przem magistratu 
odhył się 3 bm. z kaplicy cmentarnej. Ekspor- 
tacji zwłok dokonał ks. infułat Krupiński, Udział 
w pogrzebie oprócz rodziny wzięli wiceprezy- 
denci Sare, Rolle i dr Wielgus, grono radców m., 
naczelnicy wydziałów magisiratu z urzędnikami, 
nacz. wydziału wojew. Rawski, Związek katol 
młodzieży rękodzielniczej, liczny zasięp obywa- 
telstwa krak. š 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w tygodniu od 
29 marca do 4 kwietnia br. przedstawiał się na- 
ustępująco: ma szkarlatynę zachorowało osób 8, 
na różyckę 1, na dyiterję 3, ma ep'demiczne zapa- 
denie opon mózgowych 1, па tyfus brzuszny 1 
(obca). 

CZY DRUGI DZIEŃ WIELKIEJ NOCY JEST 
ŚWIĘTEM? Urzędnikom państwowym grozi to, 
że w drugi dzień Świąt Wielkiejnocy zmuszeni bę- 
da urzędować jak w każdy inny dzień roboczy 
wskutek tego, że uchwała Sejmu przywracająca 
zniestone święta dotychczas ani w dzienniku u- 
„staw ami w dzienn. rozp. min, nie została gloszona. 
Może odnośne władze zechcą spuwodować ogło- 
szenie odnośnej uchwały Sejmu co do dni Świą- 
iecznych. Wszak dosyć już chyba tego bałaganu 
4 bagatelizowamia uchwał Sejmu, Jeden z urzęd- 
ników państwowych. 

GOTUJ GAZEM, A OSZCZĘDZISZ CZASU I 
PIENIĘDZY! Dnia 2 kwietria br. odbył się I8 
z rzędu pokaz gotowania na gazie. Na kuchni szaf- 
kowej 3-płomiennej ugotowano obiad na 12 osób 
w naczyniach aluminiowych piętrowych, a miano- 
wicie: zupę pomidorową, kaszę perłówkę, kala- 
йоту, kompot ze świeżych jabłek. Równocześnie 
zagrzana na tejże kuchni 4 litry wody do mycia na- 
czynia. Ponieważ do gotowania obiadu wystar- 
czają 2 palniki, więc na trzecim palniku upieczono 
1 kg „Tortu ѕуркісро“ w specjalnie dobrym i osz- 
czędnym rondlu „Prod.ze”. W szabaśniku teiże 
kuchni upieczono najpierw 1 i pół kg „placka świą- 
tecznego”, a po wyjęciu placka upieczono 2 i pół 
“kg. ryby (karpia). 

Koszt całego gotowatia i pieczenia wyniósł 56 
gr. przy użyciu 1.609 litrów gazu. 


Nabliższy pokaz gotowaria na gazie odbędzie | 


się we czwartek 16 kwietnia br. punktualnie o go- 
dzinie 5 popołudniu. Wstęp wolny. 


Szczegóły nadużyć komandora Bartoszewicza 


Śledztwo w sprawie nadużyć w marynarce woj- 
skowej zatacza coraz szersze kręgi Pobieżne ob- 
liczenia wykazują. że aresztowany komandor, pod- 
porucznik Bartoszewicz. naraził skarb polski na 
straty, sięgające do miljona złotych, kupując bez 
potrzeby najprzeróżniejsze rzeczy. 

Bartoszewicz był samodzielnym kierownikiem 
działu broni podwodnej i niekrępowany był żadną 
kontrolą przy zamówieniach i zakupach. Głównymi 
dostawcami hyli jego serdeczni przyjaciele. niejacy 
Marszalk i Erbstein. Cieszyli się oni niezwykłemi 
względami Bartoszewicza. Posiadali wszelkie u- 
dogodnienia, dostawiając do marynarki i 
zużyte, w złym gatunku, po cenach drogich. Kon- 
kurencji nie było, gdyż Bartoszewicz nie dopusz- 
czał do żadnych przetargów, 

Marszałk był przed wojną naczelnikiem policji 
śledczej w Moskwie później zaś gdy Niemcy za- 
ięli Kijów, „gradonaczalnikiem* tego miasta. Ра 


wojnie okazało się, że Marszałk jest obywatelem 
łotewskim. Obecnie ‘przebywa w Rydze. Mimo 
wyraźnie podejrzanej przeszłości, Marszałk wtaje- 
mniczony był w najpoważniejsze sekrety techqicz- 
ne naszej marynarki. Erbstein, podobno oficer ma- 
rynarki rosyjskiej, był wspólnikiem Marszałka. 

Bartoszewicz iest Polakiem powojennym. Przed 
wojną nie umiał nawet mówić po polsku, „Dasta- 
wcy* Bartoszawicza korzystali z olbrzymich kre- 
dytów i zasilali gotówką pewien bank warszawski 
Banik teu wywdzięczał się Marszałkowi i Erbsztei- 
nowi dawaniem gwarancji na kredyty rządowe. 

Co do pokrycia strat skarbu, przypuszczać nale- 
ży, że rząd sięgnie po gwarancje banku, o którym 
wyżej wspomniano і na ich zasadzie wszystko lub 
znaczną część odbierze. Trzeba tylko się spieszyć, 
aby піс zatarto śladów współuczestnictwa w afe- 
rze Bartoszewicza. 
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lie түш pieniędzy z podatków w okręgu krakowskim 


Jak się dowiadujemy, okręg krakowskiej Izby 
skarbowej przyniósł w roku ubiegłym państwo- 
wych podatków bezpośrednich w nast. wysokośći: 
podatku gruntowego 2,821.741 zl. podatku prze- 
mysłowego 13,933.585 21, podatku dochodowego 
3,140.935 zł., podatku majątkowego 9,809.703 zł. 
Jeżeli weźmiemy pod wagę, że okręg krakowski 
liczy po wsiach 1,533.172 mieszkańców, а w mía- 
stach 457.227, to zobaczymy, że podatku grunto- 
wego na 1 mieszkańca wsi wypadło 18 zł., padat- 
ku przemysłowego na mieszkańca miasta 305 zł., 

_ 

WITRAŻE ERWINA CZERWENKI. W ostatnich 
dniach zakład witrażowy Żeleńskiego w Krakowie 
wykończył witraż olbrzymich rozmiarów, przezna- 
czony da nowego koścoła w Limanowej. Witraż 
ten projektowany jest według kartonu znanego ar- 
tysty malarza, Erwina Czerwenki. Kompozycja te- 
go witrażu, przedstawiającego „Królową niebios" 
w otoczeniu aniołów, tworzących tła obrazu i glo- 
rię z kwiatów i obłoków. rozbudziła wielkie uzna- 
nie zwiedzających wczoraj artystów į dziennikarzy 
krakowskich, dla p. Czerwenki. Projekt witrażu za- 
stosowany jest do charakteru całego kościoła w 
Limanowej, zbudowanego w stylu nadwiślańskim, 
wedlug planów architekta Mączyńskiego z War- 
szawy. Pierwszy witraż według projektu p. Czer- 
wenki poprzednio wykonany. został już umieszczo- 
ny w kościele, obecnie drugi wysłano wczoraj do 
Limanowej. Witrażów takich będze ośm wielkich 
oraz dziewięć mniejszych. Wszystkie będą dziełem: 
rzeczywiście utalentowanego artysty malarza, p. 
Erwina Czerwenki. 

Z MUZEUM NARODOWEGO. W sali Muzeum 
Narodowego w Sukiennicach wystawiono obecnie 
cykl 80 obrazów Ambrożego Sabatowskiego, arty- 
sty malarza urodzonego 5 grudnia 1871 w Dubnie, 
zmarłego 6 stycznia 1924 w Skarżyskach-Kamien- 
nej. Kolekcja ta, z której znaczna część obrazów 
jest własnością Muzeum Narodowego, daje spose- 
bność do zaznajomienia się z twórczością artysty- 
czną tego prejzażysty, nieznanego u nas, gdyż prze- 
ważną część życia spędził na Ukrainie, którego 
prace wysoko ceniono w tamtejszych sferach kul- 
turalnych polskich i rosyiskich. Do odbiorców jego 
należeli także członkowie carskiej rodziny. Wy- 
stawa prac A. Sabatowskiego będzie dostępna dla 
zwiedzających przez cały kwiecień. 

ROZBUDOWA SZPITALA ŚW. ŁAZARZA, W 
roku ubiegłym na głównym gmachu wejściowym 
szpitala św. Łazarza rozpoczęto nadbudowę 11-ко 
piętra į doprowadzono ја pod dach. Obecnie dach 
pokryto blachą cynkową, a nadto wykończone Są 
ściany zewnętrzne. Równocześnie przystąpiono du 
prac nad ukończeniem wewnątrz kilku nowych sal. 
Po uskutecznieniu wszystkich robót nowe sale 
oddane będą na pomieszczenie chorych. W ten spo- 
sób zaradzi się częściowo przepełnieniu szpitala 
św. Łazarza. 

BUDOWA ULICY MALBORSKIEJ NA NOWEJ 
WSI W przedłużeniu ul. Pomorskiej prowadzone 
są obecnie roboty nad wytyczaniem i niwelacją 
gruntu pod nową ulicę, która biegnąć będzie pru- 
stopadle do ш. Królewskiej. Ро ukończeniu niwe- 
lacji rozpoczną się prace nad nawierzchnią nowej 
drogi, do czego już przygotowano materjał. Nawa 
ulica otrzyma nazwę „Malborskiej", zaś ulica Kró- 
łewska, która, jak wiadomo, biegnie koło Parku 
Krakowskiego, będzie przemianowana na: ul. Ju- 
liwsza Leo. 

LOTERJĘ FANTOWĄ urządza Tow. kolonij 
wakacyjnych „Kochanów“ w niedzielę 5 kwietnia, 
w Szkole na Rynku Kleparskim 18, o godz. 3 po 
południu. Dochód przeznaczony na odnowienie bu. 
dynku kolonijnego w Kochanowie. 


podatku dochodowego na mieszkańca (z ogólnej 
cyfry 1,990.399 osób) 1'6 zl., podatku majątkowego 
49 zł. 

Co do wysokości wpływów podatku gruntowe- 
go pierwsze miejsce z pośród wszystkich okrę- 
gów skarbowych w państwie zajmuje Wielkonol- 
ska (7,298.430), daje okręg warszawski, lwowski, 
łódzki itd; okręg krakowski stoi na 7-em miejscu. 
Odrośnie do podatku przemysłowego і dochodo- 
wego okręg krakowski zajmuje 5-te miejsce, zaś 
co do podatku majątkowego 7-me, 

«2— 

WYKŁADY JANA PIETRZYCKIEGO „O KO- 
BIECIE ROMANTYCZNEJ". Dziś w niedzielę o 
godz. 7 wieczór w Kollegjum wykładów nanko- 
wych Rynek A—B, 39) odbędzie się publiczny 
wykład znanego literata Jana Pietrzyckiego na 
temat: „Kobieta rontantyczna”, część I: „Przyja- 
ele i wrogowie kobiet", Drugi z kolei wykład 
Pietrzyckiego na temat: „Kobieta w literaturze, 
a w rzeczywistości” odbędzie się we wtorek. 

NA KURSIE KILIMKARSKIM w Muzeum prze- 
mysłowem iest kilka miejsc wotnych. Informacji 
udziela i wpisy przyjmuje dyrekcja Muzeum ço- 
dziennie w godz. od 9 do 2. 

П OGÓLNY ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 
ORGANIACYJ] POLSKIEJ AKADEMICKIEJ МЕО 
DZIEŻY LUDOWEJ rozpocznie się dziś w nie- 
dzielę. Uroczyste otwarcie nastąpi o godzinie 12 
| w poludnie w sali malopolskiego Tow. rolniczego 
pl. Szczepański 1. 8, П p, Zjazd trwać będzie 2 dni. 

UWODZICIEL KOBIET. Organa policji kra- 
kowskiej przytrzymały niejakiego Władysława 
Krzeszczuckiego z Włodzimierza Wołyńskiego: 
pod zarzutem uwiedzenia szeregu kobiet pod 
przyrzeczenem małżeństwa i wyłudzania więk- 
szych kwot od różnych osób. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 

WŁAMANIE PRZEZ PODKOP. W nocy z 2 
na 3 bm. podkonali się w Grajowie (pow. Wie- 
liczkaj niewyśledzeni sprawcy pod komorę kra- 
wczyni Antoniny Dębowskiej i dostawszy się w 
ten sposóh do komory rozbili trzy kufry 1 skra- 
dli 12 sukienek, futro selskinowe, kilka par trze- 
wików damskich i większą ilość bielizny, łącz- 
nej wartości 3000 21. 

WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIF- 
GO. Dnia 3 bm. wydakła się z domu rodziciel- 
skiego Olga Kreitler, lat 12, córka Ferdynanda, 
zam. przy ul. Paulińskiej nr. 30. Opis osoby: nie- 
mowa, szatyna, ubrana w czerwoną sukienkę i 
czay fartuszek. 

KIESZONKOWCY GRASUJĄ. Józef Czarnek 
z Białki, pow. Maków zgłosił, do policji, że З 
bm. na Rynku Kleparskim skradziono mu z kic- 
szeni z bluzy czarny portfel skórzany z 660 zl, 
5 odcnków bonów pożyczki ameryk, wart. 15 
dolarów i kwit Kasy pożyczkowej ua 200 zł. 

KRADZIEŻ GARDEROBY. Aresztowano Fran- 
ciszka Jeromia, Józefa Wilkoszewskiego i Ma- 
riana Zwolińskiego za kradzież garderoby z zam- 
kniętego mieszkania na szkodę Pacanowera, zam. 
przy ul. Krak*kowsktej 45 wartość skradzionych 
rzeczy 250 zł. 

ZAGINIONA SŁUŻĄCA. Stefan Kosiba, zam. 
Karmelicka 18 doniósł do policji, że 3 bm. wy- 
szłą z domu jego służąca Аппа Spłazińska, iat 
18 i nie wróciła do domu. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W dniu 3 bm. 
Mieczysław Puszyński, zam, Puławskiego 3 urzą- 

dzając sobie wyścigi rowerowe w Aleji 3-go 
Maja uderzył głową o słup telegrafiezny tak sil- 
me, że stracił przytomność. Pogot. ratunkowe 
odwiozło go do szpitala św. Łazarza, 
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NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI z okazji dzi- | 
siejszej zbiórki złożyła firma Aleksandrowicz 50 


zlotych. 

WZMOŻONY RUCH W SADZIE PRZEMYSŁO. | 
WYM W KRAKOWIE. W związku z obecną redu- 
kcją personału w różnych firmach krakowskich, 
powsłaje na tem tle masę sporów między przed- 
sięblorcami e pracownikami. Do sądu przemysło- 
wego w Krakowie napływają do rozpatrzenia licz- 
ne skargi, tak ze strony personalu, jak i pracodaw- 
ców, a ilość rozsądzonych spraw dochodzi nieje- 
dnokrotnie do kilkunastu dziennie. Przeważnie roz- 
patrywane są skargi pracowników handłowych, rę- 
kodzielniczych i robotników fabrycznych. Trybu- 
nał składa się z przewodniczącego naczelnika sądu 
przemysłowego, radcy Szpunara, oraz z dwóch a- 
sesorów, t. l. jednego ze strony pracodawców, а 
drugiego ze strony pracobiorców. Sprawy zala- 
twiane są bardzo szybko, gdyż od wniesienia skar- 
gi do rozprawy upływa najwyżej trzy dni. 

UPORZĄDKOWANIE I OPARKANIENIE PAR- 
KU DR. JORDANA. Zarząd ogrodów miejskich 
przystąpił do uporządkowania klombów, dróg 1 
boisk w Parku dr. Jordana, Nad robotad ziemne- 
m! pracuje obecnie kilkadziesiąt robotników і ro- 
botnic. Cały park, dotąd nieogrodzony, otoczonu 
nadto w około wysokiemi palami, na których roz- 
pięto gęstą sieć drutu kolczastego, zaś w dniach 
najbliższych wzniesiona będzie w miejsce dawnej, 
nowa brama. Otwierana ona będzie tylko w dm 
świąteczne, zaś w powszednie dni przy mniejszym 
ruchu, wchód dozwolony będzię przez furtkę koła 
bramy głównej. Na noc park będzie zamykany. — 
W ten sposób przez ogrodzenie i zamykanie parku 
uchroni się ten najpiękniejszy ogród miejski ad zni- i 
szczenia przez szumowiny, grasujące tam dotąd ; 


nocami 
TEATRY ií KONCERTY 


„ŚW. JOANNA“ A KRAKOWSKA CENZURA. 
Jedną z najbliższych nowości teanu m. im. J. 
Słowackiego miała być rozgłośna sztuka Shawa | 
grana na całym Świecie z ogromnym powodze- 
niem pt. „Św. Joana“. Jak się dowiadujemy, 
krakowska cerzura poczyniła w tej sztuce zno- 
wu tak znaczne wykreślenia, żądając opuszcze- 
nia nawet całych scen, które bez trudności grano 
w Warszawie, że w rezultacie teatr krakowski 
zrezygnawał zupełnie z wykonania tak okalecza- 
mego dziela, Podobno dyrekcja teatru ma wnieść 
rekurs przeciw postanowieniom krakowskiej cen- 


zury. 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „DOŃ JUANA“. 

Przed Śwłętami odbędą się ostatnie przedsta- 
wienia „Don Juana“ z udziałem J. Węzrzyma da 
środy wlącznie, Wtorkowe powtórzenie będzie 
25 z rzędu. Jest to rekord powodzenia, który bio- 
гас pod uwage liczbę mieszkańców Krakowa zna- 
cznie przewyższa serję Stu przedstawień w War- 
szawie. Dzisiaj popołudniu „Szkiana góra“. 

Z TEATRU BAGATELA. Sztuka Urwancewa 
„Zwiarzątko”* utrzytnamą zostanie na repertuarze 
do środy włącznie. Dzisiaj o godz. 4 popo. po 
cenach zniżonych poraz ostati sztuka Kisielew- 
skiego „W sleci*. W przygotowaniu pod kierut- 
kiem reżyserskim R. Wasilewskiego sztuka Sa- 
voira i Nozlere'2 „Sonata Kreuzerowska", w któ- 
rej główną rolę niewieścią odtworzy p. Lena 
Bruczowa. 

OPERETKA NOWOŚCI Dziś w niedzielę pon- 
poraz ostatni po cenach zniżonych „Юта“ z Do- 
bosz-Markowską. wieczorem „Hrabina Marica" z 
Doabosz-Markowską. W poniedzialek i wtorek wy- 
stępy baletu wiedeńskiej opery. Baletmistrz prof. 
Karol Godlewski, primakbałierina Greta Godlewska, 
15 faletnie, sceny baletowe, najnowsze iańce. 

QUO VADIS, wielkie dramatyczne oratorjum F. 
Nowowiejskiego w 4 częściach na sola, chóry, or- 
Kkiestrę symfoniczną, organ i hariç wykonane 20- 
stanie staraniem Towarzystwa oratoryjniego w 
Wielki Czwartek, 9 bm. о godz, 8 wiecz. w зай 
Starego Teatru. Tekst oratorjum ułożony wedlug 
powieści H. Sienkiewicza rozpada się na cztery 
dramatyczne obrazy, a mianowicie: część L Na 
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SCENA TOW. DOMU ROBSOTNICZEGO 
w Podgórzu, Plac Sarkowckiago 11 


а 
w niedzielę 5 kwietnia 1925 


GRUBE RYBY 


Котеаја w 3 aktach М. Balu ki zo 
Początek o godz, 7 wic zór. 


Dochód przeznaczony na budowę nowego Domu Ro ota 


ANA P R Z Ó D“ — Nr. 81 Poniedziałek 6 kwietnia 1925 
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Forum Romanum, część IL „Christianos ad leo- 
nes“, część Ш. W katakumbach i część IV. Via 
Appia Najważniejszym czynnikiem tego orato- 
rium są chóry, których rola jest w niem ogromna. 
W części Ii Jl chór stanowi plebs rzymski, prze- 
rażony pożarem Rzymu, a potem rozszalały nie- 
nawiścią przeciwko chrześcijanom oraz wojska 
pretorjanów. W części Ш chón przedstawia roz- 
modionych w katakumbach chrześcijan, błagają- 
cych św. Piotra, by opuścił Rzym. Wreszcie w 


części IV jest on wyrazem czci i hołdu Фа św. ; 


Piotra, gdy ten wraca do Rzymu na męczeńską 
śmierć. Powlększony chór Towarzystwa Orato- 
ryinego dokłada pod kierunkiem swego dyrektora 
р. S. Barańskiego wszelkich starań, aby jaknajle- 
piej sprostać wymaganiam stawianym  chórowi 
przez kompozytora. 

X WIECZÓR KAMERALNY INSTYTUTU MU- 
ZYCZNEGO odbędzie się we wtorek 7 kwietnia 
о godz. 7 wieczór. Współudział biorą рр. Z. Os- 
mecka (śpiew), SŁ Sebald. proś. konserwatorjum 
w Graou (fort), R. Hiickel (skrzypce) i F. Macalik 
(wiotonczela). Bilety w cenie po 2 zł. do nabycia 
przy wejściu. 

ZNIŻKI TEATRALNE DLA ROBOTNIKÓW. Ra- 


da Związków zawodowych zawiadamia członków : 


organizacyj zawodawych, iż mogą uzyskać zniżki 
do teatru im. Słowackiego na środowe przedsta- 


wienie (8 kwietnia) sztuki „Don Tuan“ (z Węgrzy- , 


nem). Nadto wydaje się zniżki dn teatru Bagatela. 
Zainteresowani mogą zgłaszać się do sekretarjatu 
Rady Związków zawodowych codziennie między 
godz. 6 a 7 wieczorem. 
KINOTEATRY 
Muzeum: „Cuda świała lodowego". 
Nowości: „Biała siostra“ (w ogniu Wezarwiusza). 
Reduta: „Ko Sfinks". 
Uciecha: Jiskor, tragedia w 8 aktach. 
Wanda: „Krwawy tron Dożów weneckich”, ca- 
łość w 8 aktach. 
Warszawa: „Błyskawiczny upiór“, awanturnicze 
przygody w 7 aktach. 


Swistowe] s! 


STEINWRY & SONS 


Nowy Jork, ebni2yla na Europę ceny fortepianów i pianin. 
Wyłączne zastępstwo: 

Zygm. Raba nast, Kraków, ul. św. Anny 3. 
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z Dolski 


GDZIE SIĘ WYKOPIE „NIEZNANEGO 701- 
МЕВА“? W sobotę w зай rady wojennej przy 
gabinecie ministra spraw wojskowych odbyl się 
akt losowania jednego z pobojowisk 1918—1920 
celem wydobycia zwłok nieznanego żołnierza i po 
przewiezienlu ich do Warszawy złożenia w gro- 
bie na ten cel przygotowanym. Los wyciągnięty 
przez żołnierza Józefa Buczkowskiega, najmłod- 
szego pośród obecnych szeregowców, padl na ba- 
jowisko Iwowskie, gdzie uda się komisja ekshu- 
macyjia celem odebrania i przewiezienia zwłok 
do Warszzwy. 

ZAMORDOWANIE DWÓCH POLSKICH KO- 
MISARZY CELNYCH. Оша 1 kwietaja na drodze 
około wsi Janikl gminy Opatów powiatu często- 
chcwskiego, niedaleko granicy niemieckiej 2 za- 
znaskowanych bandytów, uzbrojonych w rewol- 
wery, napadlo na jadących furmanką podkomisa- 
rza straży celnej Kamińskiego, oraz kierownika 
oddzlału konnego Ziełińskiego, Bandyci dali do ја- 
dących kilkanaście strzałów, kladąc ich trupem па 
miejscu. Ро mordzie bandyci uszli, zabierając 3000 
złotych, zrabowanych zamordowanym. W sprawie 
tej władze policyjne wszczęły energiczne Śledz- 
two. 

ZASĄDZENIE KOMUNISTÓW. W Warszawie 
w piątek zagadł wyrok w sprawie związku mio- 
dzieży komunistycznej Nowogrodzki. złówny 
przywódca organizacji, został skazany na cztery 
lata ciężkiego więzienia, reszta zaś w liczbie kil- 
kimastu osób otrzymała stosunkowo niższe kary. 

PREZYDJUM M. PRAGI W WARSZAWIE 
Prezydjum miasta Pragi otrzymało od prszydjum 
miasta Warszawy zaproszenie do wysłania dele- 
gacli Pragi do Warszawy. Postanowiono przyjąć 
to zaproszenie i przyjęto równocześnie odpowied- 
nia kwotę na pokrycie kosztów reprezentacji. 

—000— 


Z zagranicy 


STRASZNY WYPADEK W SZKOLE. W jednej 
ze szkół mi ich w Madrycie załamała się podlo- 
ga, wskutek czego 8 dzieci zostało zabityci, po- 
: zaś odniosły ciężkie obrażenia, 


ZGON JANA RESZKEGO. Z Nizzy donoszą, że 
zmarł tam znany tenor polski Jan Reszke w 63 
tola: życta. Śp. Reszke slyną! jaka wybitny śpie- 
wak i jako znakomity pedagog, który wykształcił 
szeregi uczniów, zajmujących dziś w muzycznym 
Świecie pierwszorzędne pozycje. Od lat mieszkał 
w Paryżu, dokąd się zjeżdżali ze wszystkich stron 
świata adepci śpiewaczych laurów. 

NOWA KATASTROFA GÓRNICZA W NIEM- 
CZECH. Na kopalni „Matthias Stinnes" w Karnap 
zdarzyła się 4 bm, nowa katastrofa górnicza, któ- 
та na szczęście nie pociągnęła za sobą wielu za- 
| dityćh. Mianowicie z powodu przerwania liny ru- 
nela w głąb winda, przyczem 70 górników została 
rannych, a dwóch zabitych. 10—12 górników do- 
tąd zie wydobyto. Ponieważ przed niedawnym 
czasem podobny wypadek zdarzył się w Merlen- 
bach, przeto wśród ludności panuje wielkie wzbu- 
rzenie. 


—000— 

JAKA JEST NAJTAŃSZA ZARZUTKA WIO- 
| SENNA? Płaszcz gumowy — dla pań i parów, 
największy wyhbóra poleca A. Bross, Kraków, nt 
Floriańska L. 44. (Narożnik obok Bramy Рюг}ай- 
| skiej). 159 
i 


KAZDY SMAKOSZ 


zna i kupuje czekolady 


PANIE i PANOWIE 


єһєасу sig wytwornie ubierać хата. 
wiają garderobę tylko we firmie: 


Hojtasz i Wołkowicz 


Kraków, Podwale 5. Tel. 33-46-0526. 


Wykonania plarwszorzędna. Cany przystępna. Dogodna warunki, 
Wielki wybór małarjałów krajowych | zagranieznych. 


Wielki szlagier w Reducie 
Kraków, ul. Lubicz L. 15. 


Gina © 


Kobleta o kamiennem sercu 
Szczurzy król 
Djogensnes w spódnicy 
Miłość błazna 
Za jedną nac szału 
ywy nieboszczyk. 


Ilustracja muzyczaa 2 orklestr: smyczkowe I адоти). 


Seansy dziś i w niedzielę ad 3 godziny 


— 
Farby na jaja 
FEsencje do wódek i likierów 
Wody kolońskie па śmigus 
Perfumy, mydła itp. 
poleca 


Stanisław Wojciechowski 
HANDEL MATERJAŁÓW I FARB 
Kraków, Karmelicka 21. Telefon 3528, 
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Uchwalenie budżetu w komisji 


Pogłoski o dymisji ministra reform rolnych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 4 kwietnia, 
Sejmowa komisja budżetowa zakończyła dzisiaj 
obrady nad preliminarzem budżetowym na 1925 
wrzyjmując w trzeciem czytania budżety ministe 
istwa spraw wewnętrznych, kontroli państwowej, 
ezydjum Rady ministrów, ministerstwa skarbu i 
ministerstwa reform rolnych. W głosowaniu nad 
iwnioskiem Wyzwolenia o skreślenie funduszu dy- 
ispozycyinego ministerstwa skarbu padło za tym 
jwnioskiem 6 głosów przeciw 16. Przy budżecie 
"ministerstwa reform rolnych klub Wyzwolenia po- 
stawi! wniosek o przywrócenie skreślonych w 


drupien czytaniu stu złotych. Za wnioskiem tym 
padło 12 głosów, przeciw 13. W związku z tem 
rozeszła się pogloska, jakoby minister reform Tol- 
nych miał zamiar podać się do dymisji. Wreszcie 
komisja przyjęła projekt ustawy skarbowej z tem, 
że ewentualny dcficyt 30 miljonów zł. będzie zró- 
wnoważoty przez wykorzystanie przez ministra 
skarbu artyku! 4 ustawy skarbowej. Artykuł ten 
upoważnia ministra skarbu do otwierania kredy- 
tów drogą budżetów miesięcznych i uzyskiwania 
w ten sposób oszczędności w zaspodarce państwo- 
wej. Ogółem komisja budżetowa odbyła 106 po- 
siedzeń. 


Zastrzelenie 3 górników przez żaniarmecję czeską 


Wydalanie obywateń polskich 2 Śląska remige 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Karwina, 4 kwietnia. 

W Orłowej w zagłębiu karwińskiem odbyl się 
wielki wiec strajkujących górników, który policja 
zakazała. Mimo to zebrało się przeszło 2000 ludzi, 
a żandarmerja przybyła na autach ciężarowych i 
„wezwała tłum do rozejścia się. Nagle z Нити pa. 
dły kamienie w stronę żandarmerji. Żandarmerja 
dała salwę, Skutkiem której padło trzech górników. 
Poza tem siedmiu górników clężko rannych i З żan- 
darmów ciężko rannych, zaś liczby lekko rannych 
jeszcze nie ustalono. 

Kapitaliści wydali rozporządzenie, że ci górnicy, 
którzy nie przyjdą w poniedziałck rana do pracy, 
zostają wydaleni z roboty. Policja zaś ogłosiła, że 
„obcy obywatele, którzy nadal wezmą udzial w 
strajku, będą nietylko wydaleml z pracy, ale і usu- 
nięci z republiki czeskiej Dotyczy to przedewszy- | 
stkiem polskich ohywateli, bo innych obywateli | 
obcych tutaj niema. W butach frysztackich wyda- | 
lono już na tej podstawie kilkunastu polskich oby- 


Marx kandydatem socjalist 


Berlin (PAT). Międzyfrakcyjne narady między 
przedstawicielami socjaldemokratów i centrum 
zakończyły się jednomyślnem powzięciem uchwa- 
ły wystawienia wspólnej kandydatury Marka na 
prezydenta republiki. Demokraci, przyjmując tę 
uchwalę, zastrzegli sobie zaaprobowanie tej decy- 
2 przez zarząd stronnictwa. 

PRAWICA PODTRZYMUJE KANDYDATURĘ 
JARRESA | 
Berlin (AW). Blok prawicowy oświadczy się Za- | 


Wartościowe podarki 


cukiernice, serwisy, koszyki, kasetki, srebra sto- 
lowe, zegarki, oraz wszelkie wyroby jubi- 
ierskie poleca najtaniej 570 


EMIL GOLDWASSER 


KRAKOW — GRODZKA 25. 


TELEGRAMY 


DALSZE POSTĘPY STRAJKU ROLNEGO 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 4 kwietnia, 

Według informacyj, strajk rolny rozwija się da- 
lej. Na Pomorzu straik rozszerzył się, w powiecie 
węgrowskim pracę porżuciło 85 proc. robotników, 
w inowrocławskim 60 proc, w lubawskim 60 pro- 
cent, w b. Kongresówce strajkuje w ciechanow- 
skiem 70 ртос., w kutnowskiem i lpnowskiem 
strajk rozwija się dalej. Z Inowrocławia nadeszła 
wiadomość o aresztowaniu w związku ze straj- 
kiem pięciu robotników. 

WZROST DROŻYZNY W WARSZAWIE 

Warszawa (PAT). Komisia do badania zmian 
kosztów utrzymania na posiedzeniu w dniu 2 kwie- | 
tnia ustalila, że koszta utrzymania w Warszawie 
w marcu wzrosły w stosunku do lutego o 0'67 
procent. 

OBCY DYPŁOMACI U P. SKRZYŃSKIEGO 

Warszawa (tel. wł. „Naprz.'). Minister spraw 
zagranicznych przyjął w dniu dzis 
jugosłowiańskiego Simica, posła aust 


sta oraz nowoprzybyłego charge d'affaires japoń- 
skiego Jizo Kurosawa. 


wateli. To samo jest w butach trzynieckich. Nadto 
wydalono z but (rzynieckicu 11 komunistycznych 
delegatów za to, że pozostawili huty bez opieki 

Niedzielna demonstracja, która miała się odbyć 
w Ostrawie, została przez policję również Zaka. 
zana. 

Poza iem strajk załamuje się sam z siebie. Jest 
to olkrzymia klęska komunistów, którzy mimo ©- 
strzeżeń ze strony innych organizacyj, poszli do 
strajku. W tej chwili strajkiem dotknięte są tylko 
karwiúskic kopalnie, w Ostrawie wszystkie kopal- 
nie robią. 

Fraga (PAT). Liczba strajkujących robotników 
w przemyśle meialurgicznym zagłębia ostrawskie- 
go spadła do minimum. Górnicy również powTa- 
caja do pracy tak, że obecnie strajkuje ich tylko 3 
procent. 

Praga (PAT). Na posiedzeniu komitetu Zwiąw. 
ków zawodowych górników przyjęto jednomyślnie 
rezolucię, wypowiadającą się przeciwka strajkowi, 
jako godzącermu w interesy robotników. 


ów, centrum i demokratów 


pewne znów za kandydaturą Jarresa. Członkowie 
Rady Rzeszy, należący do stronnictwa niemiecko- 
narodowego oraz do gartji ludowej zalecili swoim 
stronnikom wystawienie kandydatury Jarresa. 
Prowincjonalne organizacje tych stromnictw roz- 
poczęły akcję również na korzyść tej kandydatu- 
ry. W kołach skrajnej prawicy żywo dyskutowa- 
па jest myśl wysunięcia Hindenburga, którego na- 
zwisko według wszelkiego prawdopododieństwa 
zapewniłoby zwycięstwo kandydatow: prawicy. 


UMOWA ARBITRAŻOWA POLSKO- 
FINLANDZKA 

Warszawa (tel. wł. „Naprz.”*). Sejm fintandzki 
ratyfikował 125 głosami przeciw 29 konwencję ar- 
bitrażową z Polską i państwami bałtyckiemi. 
WSZYSTKIE UNIWERSYTETY W CZECHO- 
SŁOWACJI PRZECIW NUMERUS CLAUSUS 

Praga (AW). Miristerstwo oświaty zwróciło stę 


do rektorów wszystkich wyższych zakładów nau- | 


kowych w Pradze,.Bernie í Preszburgu z zapyta- 
niem w sprawie zaprowadzenia numerus clausus 
Wydziały niemieckiego uniwersytetu i politechniki 
w Pradze oświadczyły się bez wyjątku przeciwko 
nuinerus clausus. Jak słychać, również i czeskie 
zakłady naukowe sprzeciwiają się temu. 
SOWIETY KUPUJA ZBOŻE W AMERYCE 
Londyn (PAT). Z Baltimore donoszą, że w ele- 
watorach tamtejszych przygotowano transport 7 
mil. buszli żyta, przeznaczonych dla Rosji Cały 
ten transport wyprawiony zostanie do Rosji w 
ciągu najbliższych tygodni. Żyto zakupione zosta- 
ło przez agentów rządu sowieckiego. 
DALSZY SPADEK CEN ZBOŻA W AMERYCE 
Nowy Jork (PAT). Ruch zniżkowy na giełdach 
zbożowych w Stanach Zjednoczonych poczynił 
wczoraj dalsze postępy. W dniu wczorajszym 
spadły w Nowym Jorku ceny pszenicy termina- 
wej o 4 i pół, kuxurudzy o trzy ósme centa za 
buszel. W Chicago wyniosła zniżka w cenie psze- 
nicy 4 i pół, kukurudzy 7 i jednę ósmą, owsa 2 
i trzy czw., żyta 7 i trzy ósme centów za buszej, 
W iakichsamych rozmiarach nastąpił spadek cen 
we Winnipeg. 
M. REISMANN, Kraków, ul. Dominikańska 2. 
Magazyn konfekcji damskiej 
poleca па sezon wiosenny plas,eze i kostjnmy wedlug 


najnowszych modeli zugranieznych. — Wielki wybór 
w jedwsbnych płaszczach w najmodniejszych kolorach 


m2 


Twiązia i zdromadzekia 


KONFERENCJA CZŁONKÓW KOMISJI OKRE- 
GOWEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, SEKRE- 
TARZY CENTRALNYCH I OKRĘGOWYCH, MA. 
JĄCYCH SIEDZIBĘ W KRAKOWIE, ORAZ ZA- 
PROSZONYCH CZŁONKÓW ZARZĄDÓW GŁÓ- 
WNYCH odbędzie się w poniedziałck 6 kwietnia, 
o godz. 10 przed południem, w lokalu Domu Ra- 
botniczego przy nl. Dunajewskiego 5, П. piętro. Na 
porządku dziennym: 1) sprawozdanie sekretarjatu; 
2) sytuacja gospodarcza i taktyka (referent tow. 
poseł Źniawski); 3) sprawy organizacyjne (sprawa 
wkładek); 4) zwołanie konferencji okręgowej Zwią 
zków zawodowych; 5) praca oświatowa wśród ru- 
botników; 6) uzpełnienie zarządu komisji okręgo- 
wej; 7) wolne wnioski. Na konferencję tę winni 
wyżej wymienieni bezwarunkowo przybyć. 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ U- 
ŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE 0D- 
DZIAŁ W KRAKOWIE wzywa wszystkich bezro- 
botnych pracowników miejskich w Krakowie, zwol 
nionych z pracy wskutek redukcji, szczególnie pra- 
cowników gazowni miejskiej, aby w poniedziałek 
6 kwietnia przybyli na zgromadzenie, które odbę- 
dzie się w Domu Robotniczym przy ul. Dunajew- 
skiego 5, 3-cie piętro, o godz. 7 wieczorem. Na po- 
rządku dziennym bardzo ważna sprawa zapomóg 
w bezrobociu. Wszyscy bezrobotni pracownicy 
miejscy winni w interesie wlasnym bezwzględnie 
na zgromadzenie przybyć. Sekretarz. 
POSIEDZENIE CENTRALNEGO ZARZĄDU RO- 
BOTNIKÓW DRZEWNYCH odbędzie się w po- 
niedziałek 6 kwietnia w sekretariacie Związku. 
Początek o 6 i pół wieczór. Uprasza się о рцак- 
tnalne przybycie. 


BIELIZNA 
KRAWATY 
POŃCZOCHY 
RĘKAWICZKI itp. 


na święta po zniżonych cenach 
sprzedaje 

Dem Handlowy, POOL“ 

Plac Marjacki 1. Wielopole 14 

Г 79 

25%, taniej niż wszędzie 25°, 


Na sezon wiosenny 


Polecamy nasz bogato zaopatrzony magazyn ubrań 
męskich i dziecięcych. Ubrania kamgernowe, ga- 
bardynowe, sportowe, raglany wiosenne i impre- 
gnowane oraz wielki wybór płaszczy gumowych. 


E. Wchlmuth i H. Rubin 


Kraków, ul. Grodzka L. 61. 
(Naprzeciw kościoła awangielickiego). 
Turvy WWW 
przedwojennaj marki 
ROWERY „STyRia*'i „INGO' 
691 drogowe, półwyżcigowe 1 damskie 
MASZYNY esaia tatu: PHOENIX“ 


polecą TOWARZYSTWO HANDLOWE „IRWING* 
Kraków, ulica Grodzka L. 60. 


690 
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WIOSENNE i LETNIE 


ZAGRANICZNE 


SUKNIE, BLUZKI, KASAKI 


It. p, w bardzo wlalkim wyborze 
» Paca 
z 

> Magazyn nowości 
b Spółka z ogr. odp. 
k: Kraków, ulica Fíorjañska L. 28. 
О miskości cen prosimy się przekonać baz орт 

wiązka kupna. 747 
m. 


Ostrzeżenie! 


W ostatnich czasach pojawiły się w skladach maszyn 

podrobione maszyny da szycia „ANKER“. — Faleyfikaty 

poznać można po braku napisu *ORIGINAL* i złotej 

koiwicy. Kto chce mieć pewność, iż uabył prawdziwą, 

znaną w całych Niemczech za najlepszą niemieckę ma- 

szynę do szyčía marki *ANKER" miech від uda z pełnem 
zaufaniem do firmy 


ШИ. Kraków, Płac Nowy (Żydowsti) LI 


Obsługa fachowa. Lokal mały. Ceny niskie. 
Warunki bardzo dogodne. 


ISAMOCHODY światowej marki 
„MINERVA MOTORS" 


Duży wybór na składzie. — Biuro: Kraków, ul. św. Jana 18, telef. 45-01. 


każdym cukierku 


Do nabycia w każdym lepszym skiepie. 


ag = Ez EEECE 


„P 0 РЕЙ“ PIERWSZA 


KRAJOWA FABRYKA 


Lin kanapnych, deucianych, óraz wszelkich 
wyrohów powraźniczych 


Józefa WAŁKOWIŃSKIEGO 
= Fabryka: Krakow-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl Marjarki 7. 


El wyrabia spacjalnie: Liny do popędu maszy- 
nawega — Liny budawiane — Liny kopalniane 
Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowe — 
В Раву miyñskie — Раву rymarskie — Taśmy за 


[ы CERERE E 


carskie. 


Г] ау пв maszyny askaaua ште: ү Р... 
El uwao kr 
m wie wspólnego сеје Чөө» 


Н 
AEERECEGAGEAJEGESAFCG: 


Na Post! 
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RYBY żywe i bite Ś 
NABIAŁ i mleko dworskie Ë 


przyjmujemy zamówienia na najprzedniej. Ë 

Szą kiełbasę wiejską kg. 3:20, — Szynkę 
wyborawą, 

ulica Florjańska L. 55. 


Sklep w podworcu. Sklep w podworcu. 


Jedyne na teran górzysty I m i 

Jedyne na nasze drogil 

Bezkonkurencyjne w budowie | sile podwozia! 

Generalne zastępstwo na całą Małopoiskę 
ść 

Firma: „BELGAM 


= Nowośći: Nowość! зя | 


Ponad wszystkiemi dobrami górują: 
Smietankowe Karmeiki z jajkami 
Smietankowe Кагтеікі z migdałami 
Smietankowe Karmelki z czenoladą 
Smietankowe Karmelki z токка 


за bardzo smaczne I pożywne. 
Prawdziwa karmelki mają napis GRLIK I SKA na 
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ANTVERPIA (BELGIA) 


„DODGE BROTHERS" 


DETROIT (AMERYKA) 


Sp. х ogr. 
odpow, 


półwyścigowe, wyścigowe, 
damskie najtaniej na raty. 
ul. Dietlowska L. 108 

(obok Grzegórzek). 859 


Fabryka 


kapeluszy Grossa, nllea Diel- 
lowska 7. Grodzka 32, Stra- 
dom 72, Tel. 2142, faaonuje 
kapelusze słamkowa па naj- 
nowsze modale. Również far- 
buja na wszystkie kolory. 


>: SALONIKI :-: 


EGZ SE 


а 


szowlez, FlorJañaka 44. 
— [Największy wybór na raty! 


Zamówienia 
na angielski 


lep R NIN 


= marki „KLIPS“ 
RS = | 


Tow. Handi. ,TERRA' | 
Kraków, ш. Brodzka 32. 
Telefon 3055 663 


NA RATY NA RATY 
Otomany, materace, kanapki do rozkła- 
dania 1 t. p. poleea 
ZAKŁAD TAPICERSKI, M.BARDACH 


Kraków, ulica Florjańska L. 16. 482 


USUWA RADYKALNIE 


PRZEPUKRLINĘ 


nejzastarzslszą i najniebezpieczniejezą u Рай, Panów i dzieci 
po osobistem jawieniu się, pod dozorem wybitnego lekarza- 
Specjalisty, bandażami nowego opateniowanego wynalazku 


węg. swego i prof. Dra Raskaja 215 | 
km i - 
M.TILLEMAN 7 sh. mna | 


Kraków, ulica Szlak 28. 
Na żądania praspekty darma. 


a 


Rowery drogowe 


Ma raty! 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 
albrzym! wybór od najtańszych, sprzedaż па raty do Bmiosleoy 


goleca 7 ташы шыган ы | HELENA SMOLARSKA 


Kraków, nl. Szewska L. 9, 1. p. 
KMITA 
NA RATY = 


Kto się pragnie elegancko i gustownie ubrać, niech się 
zgłosi do niżej podanej firmy — a zakupi: kamgarny, 
chewioty, jedwabie, Crep de Chine, płótna, dymki, зуру, 
towary galanteryjne i pańczoszkawe i оегаіу na dogodnych 
warunkach, 688 


Aron Mandelhaum, Podgórze-Kraków 
Nadwiślańska L. 2. (abok starego mostu). 


1 NAJTANIEJ! 


Ubrania pabardynowe krajowe i zagraniczne, ostat- 
nie modele — sprzedaje 585 


П Magazyn ublorëw тезїїєһ 
ü „SZYK“, Kraków, Mikołajska 12. 
s; JOCK CEZ 


NACZYNIA KUCHENNE 


aluminowe, emaljowe, wszelkie przvnory do gaspodzrstwa 
domowego, w na kasy ошон 
` 


|„ZELĄZO", 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 34. 
IHS po cenach konkurencyjnych. "ш 


| Żądajcia tylk= 


MIODU 
à. 


Ska z ogr. рог. 


Кару na łóżka, portjery, firanki 
1 dywany wszelkiega rodzaju 
poleca jak najtaniej firma 


A. NUSSBAUM s» 


Kraków, ulica Dietlowska L. 45. 


Dywany, Chodnikl, Firanki, Portjery, Kapy, 
Sarwety, Narzuty, Paduszeczki, Łóżka me- 
talowe, Kołdry, Koce I t. p. towary poleca 


DOM MEBLOWY 


M. PLESZOWSKI 


KRAKÓW, Mały Rynek L. 2 
Telefoan 4186 1 3538 735 


Udogodnienia przy kupnie. 


Go ta jest — wojna Czy pokój? 


9 58 apii kamienice, parcele, Inni sklepy, 
waw, w, i tacy, którzy ze strachu robią 
zupełną wysprzedaż towarów lub ogłaszają wiel- 
kie procentowe opusty, ałyszeliśmy też o dolę- 
czaniu prezentów przy zakupnie towarów. 


Go to wszystko znaczy? 


Jest to tylko niedobra reklama — bo dobra 
reklama polega na lem, aby każdy kupujący 
nabył przedewszylkiem dobry i tani towar 
Й jakto robi firma W. KAPERY, gdzie za bardzo solidne 


buciki męskie czarne box tylka Zł. 19 

jasne F. о 20 

» Czarne szewro „ 26 

а damskia pantofelki lakierowe naj- 
modniejsze od 21, 20 wzwyż. 


Wielki wybór wszelkiego rodzaju obuwia od 
praktycznych do nejwykwintniejszych. 
Wszelkie zapotrzebowanie proszę kierować: 


AW. mie Kraków £ 


TAES 


TA 


STZACE 


Poszukuje się 


TOLARZY 


modelowych i kotlarzy 
Zgłoszenia do biura „PRASA* 


726 


Kraków, Karmelicka 16 pod „900* 
65455544 
**.... 


Na Święta ceny żniżone! 


Брета chustki do nosa oraz wszel- 
ka galanteria najtaniej u firmy 717 


Marian Król 
Kraków, ulica DłuŚa L. 10 


a=" 


z 


RYTOWNIKA 


DO RYTOWANIA W STALI 
piarwszorzędną siłę przyjmie na stałe 
Ferma 


BRACIA STOLARSCY 


Oświęcimska Fabryka wyrahów żelaznych 


Ska z оре. роғ. 


Oświęcim 


> 


 WLOSKIE INSTRUMENTA 


Mandoliny zkładene z 21 części z fote- 
rałem zl. 18—22, z masą perławą 22. 26, 
koneertawe 33 zł Gitary zł. 22—26, 
> masą perlowa 35 zł.. Skrzypce model 
Sleinera lub Stradiveriusa z futeralem 
i emyczkiem zł. 18, 28, 26 i 30. Kom- 
plety dla orkiestr maudelinowych, jek 
berdy, bracze i Ł p. oraz basy ezela. Kupcom i Kólkom 
rabat Na prowincję wysyłamy za pobraniem pocztowem. 

Uwaga na dokladny adres. 511 


zastępstwa Instrumentów włoskich 
Kraków, Szpitalna 4 (w podworcu). 


МЕДЕ KLUDÓWE 


atomany, rozkła- 
danki, materace 
it. p. poleca 
ZAKŁAD TAPICERSKO- 
DEKORACYJNY 


Franciszek Żak 
Kraków, Długa 23. 


— Ceny nader niskie — 
Sypialnia machoniowa akazyjnie do sprzedania. wa 


Й 


Najlepszarozrywka w każdej 
rodzinie, podnieta do życia 
Towarzyskiego uprzyjem- 
nienie pobytu w domu, moż- 
ność zabawienia się i potań- 
czenia, Przegląd nowoczes- 
nej muzyki może mieć każdy, kta 
epo a... ot Wa -........ wim 
seriowy gramofa: tabawy luk Bez ta- 
тешу tak zwany „Eulon” 
Wysyłamy pocztą koncertowy gramofon, 
skrzynka wielkości 35X35X18 em, zagranicznej roboty 
z ozdobami, mechanizm i części plerwszorzędna, Membzama 
udoskonalona smerykańska addająca zupełnie nałuralnie 
głos dzięki której wychodzący głos oddaje bez szmeru 
czysto i głośno tuba duża, emaljowana w piękne kolory. 
Celem rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych 
gramofonów, firma nasza, którą renrezeniujemy. poala- 
nowiła na krótko sprzedawać po 59 zł. Bez tuby _Eufony* 
(grają bez tuby) pa 54 zł. wszędzie podobne gramotony 
о wiele mniej udoszonalone sprzedają ро 95 zł. i jeszcze 
drożej. Aparaty nasze posiadają mechanizmy ostatniej 
konstrukcji, nadzwyczaj trwałe i nigdy nie ulegną zepsuciu. 
Płyty dwustronne najsłynniejszej fabryki „Syrena 
Record“ grające ostatnie nowości, najsławniejszych arty- 
stów krajowych i zegracznych, nowoczesna tańce, dekla- 
macje i t. p. po 2 zł. 60 gr. za е. 
Za przesyłkę gramofonu na prowincję dolicza sie 4 zł. 
80 groszy. т 
Wysyłamy poczłą odwrotną w dwuch skrzynkach ро 
otrzymaniu 6 zł. zaliczki przekazem pocztowym lub w liś- 
cie poleconym, resztę płaci się przy odbiorze. 
Adresować prosimy do firmy „Ha-Ce-Wn*, War- 
szawa, Leszno 27, tel. 171-27, skrzynka pocztowa 78. 


Мае небо zakupi 
GE. up КҮҮ 


"M. 'HALPERN 


р Kraków Poselska 16 Ж 
Maszyny i szycia wk spr 


maa эрез», 
czólenkowe, gabinetowe, | | 
[ШШ najlepszej konstrukcji i «r 


611 do nich, 
Gramofony koneərtowe najnowszych 
systemów, 

i rome ża 

< Fabr, Skł. М, GOLDWASSER 

SERLIN W. i., Landhanatrasse 41, 

Przedstawicielatwo na różna miasta oddaje tylko 

kupcom, którzy są w stanie kupować na własny rachunek 
Katalogi wysyłam na żądanie bezpłałnia. 
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«Ki SEEGGERIEG=—L 


B Ważne na święta! 


B==B 


ju | 


[m] mai = ra гш Е ЕЗ ЕЈ a == 


Najataraza w zachodniej Małopolace 


Ë RAFINERJA i FABRYKA 


spirytusu, likierów, rumu i rosolisów 


. KÖRBER 


TARNOW 


poleca po zniżonych cenach 
awoje wyroby pierwszorzędnej jakości. 
Specjalność Firmy: 
Survilliers, 
Korberowska gorzka, 
Korberówka 
i Strzelcówka 
Rok zał. 1853. Teleton 112: 


Sprzedaż hurtowna; ulica Krakowska L. 6. 
Sprzedaż detajliczna: ulica Wałowa 1, 5. 


ODNOOOOOOOOONOCON 


joe2000008 0: 
— 


Tylka przez 10 dni! Tylka przez 10 dnll 
PRZEDŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ 


pa cenach okazyjnych. 
meskre boksowa od Zł. 18-— 
damskie . = уу 19: 
dziecinne . . . 6- 
gatunek plarwazarzędny, zagraniczna | kra 


Tow. handi. Bracia Rolniccy S. A. 


RZ Florjańska |. 27, I-sze p. 
(Przedtem Sienna 2). 


8 


ЛИ БНЫН RO ИЛЕ _ 


rurinpiqa 


аата 


Bez konkurencj 


ROWERY FRANCUSKIE ` 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


„ALCYON”; 
„TAOMANN 


ARNOLD WEISSMANN 
KRAKÓW, SZEWSKA L. 13. 


Suad i Wytwórnia paraoli i parasolek 


Kraków, ulica Długa L. 19 


poleca wszelkie gatunki parasoli I parasolek we- 
55 dług najnowszych wzorów. Przyjmuje sie 
również parasole do naprawy i pokrycia. 


a Cany konkurancyjn. 448 Cany konkurancyjni 
ө 


FUTRA = 


w wielkim wyborze na raty sprzedaje po 

przystępnych cenach, jak również przyjmuje 

się przechowanie futer na lato i wszelkie 
toboty kuśnierskie 


W. SZNAJDROWICZ 


Sklad futer i serdaków 718 
Kraków, Rynek główny Linia б-П Nr. 28. 
Ez 


KONKURENCJA MEBLOWA 


Przez cały miesiąc przedświąteczny sprzedają 
mebie wszalkiego ną > żenie] о 


HS" 25°/ Mi 


1 па Багага dogodnych warunkach 


ВЕЕВ HONIGWACHS 


Kraków, ulica šu. Krzyża L. 3. 
Teleton 4089. Rok zał. 1839 
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Owad мый a madaging Aa Wawania. Злом: 


Szkło okienne ES ZZQ OTS шш ES? SEED ЭМЕ [EMI == Za wr 


фм, сезт түзөч» wonsi- 
kie robory szklarskie 


S. FINKELSTEIN 
Kraków, sp 3 
Sany пі niskia. 


MEBLE 


na raty 
po znaeznieznitonych cenach. 
Magazyn mebli i zakład (а: 
pieerski 514 


S. FRISCH 
Kewsówu, Stolarska 13 
(w AWA [ 


======== 
Ważne 5% 
dla Stolarzy! 


Klej,,Certus" 
ШЫЛЫШ 


sama cię tylko zimną wad: 
laloja prasie, EA 
terjały 


laryjnaobudawi 
y Birszenk 
kraków, Wyżnia >) 
Teton 4517 | 4322 
чече” 


Ważne lla klasy Robotniczej! 


Kapalusza męskie, ka- 
szule hiałe | kolorowa, 
Ealesony, krawaty, рой- 
czachy, skarpetki, rg- 
kawiczki. 
NAJLEPSZE TOWARY, 
CENY NISKIE. 


Poleca Firma 522 


„Au Bon Marche“ 


Kraków, ul. Tomasza 20, 
paita Fanjańskit|, dç Szpiłskej, 


Wózki ЇШЇП 


z budkami i bez solidnie wy- 
konane, wiasnego Km = 
w 


We czwartek dnia 16 kwietnia 
1925 r. o godzinie 4 po południu 
odbędzie sią 708 


w sali Kasyna Robotniczego 
w Gliniku Marjampolskim 


Walne Zgromadzenie 


Członków Kooperatywy „Naprzód“ 


z naałępującym porządkiem dziennym: 


Wysprzedaż przedświąteczna 


Litr wódki już od zł. 2'80 


począwszy sprzedaje sklep fabryczny 


Prądnickiej Parowej Fabryki Wódek, Likierów, 
Rumu, Koniaku i Gorzelnia Sliwowicy 


T. IMMERGLUCK 


Kraków, PRĄDNIK CZERWONY 


Za drugą rzeką. 
Telefon Nr. 3510. Telefon Nr. 3510. 


ШИШ polecamy naszą ПИШ wygokopraceniową śliwowicę. 


Na składzie zawsze najprzedniejsze likiery, kremy, 
nalewki, rosolisy, rumy, koniaki, które obecnie sprze- 
dajemy po bajecznie niskich cenach. 


re F Е СА Р Р р 

KAZDY Tema mono ранила 

Fathowi ШИШ na prowincję poszukiwani. Kauja wymagana. 
UJ EN =; IE 2; —3 15-2213 Esp HEJ ШЕЕ [EPE Е 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu i bilans za 
rak 1924. 

S Sprawozdanie Komisi БОО О 
wniosek o udzielenie absolutorjum Zarządowi 

4. Podział nadwyżki. 

5. Uzupełniające wybory do Rady Nad- 
799 

& Uzuneiniaiace wybory do Zarządu. 

ЖУДА 8 11 Statutni 

8. Wnioski. 


W razie braku kompletu odbędzie się 
о godz. wpół do 5 po południu takie same 
Walne Zgromadzenie z tym samym porzad- 
kiem dziennym bez względu па ilość obec- 


nych. Zarząd, 
wszelkię przybory dorowe- 
rów różnych marek po ce, 


ROWERY:= SRA 


LEGPOLD HLTTERER, Kraków, 0 Grodzka 43. 
ww 
КУТЕТШ 


ЇШЇШЇШЇ ORAZIN! 


Każdy kto kupi u mnie 3 kg. prawdziwej skóry do 
podeszw, najlepszego gatunku, ешрш a za 
Мр dh кзы m 

— i emeng Put td 
mie н жо.) pr elni szwaj- 
carski niklowy zegarek z leñcuszkiem. Niebywała ta 
dotąd okezja pozwala każdemu skorzystać z nada- 
szającej się sposobności. — Do nabycia we firmie: 


E. Brandes, handel skór 


matki „NATIONAL oraz 


rt a 
ADOLF SATTLER 

M m жез, 
Skład kład Żelaza 1 naczyn kuchennych 


Nadszedł towar 


plarwazarzędny 


| WYSPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA OBUWIA!!! 


I Firma katolicka F AN REBSZ Firma katolicka Firma katolicka 
obecnie RAJNOLD ISSMER 

5 Kraków, ul. Florjañska L. 17. ` 

== wa miaóóe wykwintne obuwie męskie, damskie i dziecinne: 

damskie pantofelki lakierowe . od 24 21. || męskie buciki boka . . . . 

ЕЕ | 


> 
ЕЧ 


| жетта . . od 2031 || męskia buciki szewro - . . . 


UUTYYTY T — 


passaii sasaszowo . od 24 zl. | | męskia buciki bronz-szewro. . od 20zł. Kaka qi TY ra 
га! w, ulica etia 
[ШШШ ROCA TE E a Dn а 
Kraków, Tomasza 17 Шауа ЕЕН ШИШЕ argare 2. „оовоезаввовосовововевововооееве, 
— Ë El | Najnowsze, wiedeńskie kapelusze stom- 
Ko E Na święta poleca Na święta El|kove i modele po cenach Aidan: per 
mu „ORL 66 Największa Krakowska = stępnych u firmy JADWIGA CYPES 
к эз wytwórnia WAFLI E Kraków, ulica Poselska L. 20. s» 
— —— I—IWV m ——U 
kat E Kraków, Zwierzyniecka 6 E IGNACY CYPRES | 
А I 10 
Nadealij charskler pisma swój 21 TORTY, ANDRUTY BOMBY, MUSZLE і #. а. [5] RES Мааа агоны Г 
ы т-тү. B RURKI do iodów 50 różnych gatunków. B ans s шы namn 
ві d: Tz z Ë Ronk Pa ła iem 7 zł. Cennik 
тайну кы BKS Ządajcie cenników. > EJ JJ Rosk Patent z = yy ёш 7 zł. — Се w 
zdolności,przeznaczenie. A; m PRZEJ 
зе wysyłam ро otrzymaniu WEOHEFEGEEE ЯЕ 


3 złotych. Osobiście przyjmuje 


12—1. Protokoły, odezwy, po- 
dziękowania najwy bitniej- 
szych osób stolicy. Warszawa, 

syeholo-Arafalog, Szyllar Szkol” 
a, rym Т1 мә 


KAM, Sety, je: 
Метт, goły ба 4 ©з 
wia, тусам "е, 


mydła oraz wszelkie zrtykuły 
gospodarstwa domowego po- 
leca 576 


M. J. Berger 


Kraków,Plac Szczepański 9 


се======—======% 


FORTEPIANY | 
= PIANINA = 


© RABA NAST. "iS" | 


1880 


Kraków, uł. Św. Anny k i : 


Istniejący od roku 1802, wielokrotnie odznaczony na wystawach ајот 
KRAKOWSKI ZAKLAD WITRAZOW i А 
S. G. ZELENSKI 


KRAKOW, ALEJA KRASIŃSKIEGO 23. — Teleton NR. 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszkienia arl, witraże, mozajki etc. 
PE. projektów wybitnych artystów, na warunkach nader dogodnych, 


KSH" Prospekty 1 parada zawodowa bezpłatnie. 01 


| najkorzystniej raty ratyf 
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(ALE Ini ana 


| 
„Baczność* !! 


І z s 

".Na zbliżający sie sezon po- Wytwórnia pieczątek 
Чеса po cenach konkureneyj- k | @ kauczukowych, na składzie 
„nych dla P. T. Kupców, Kó- a w i HUMERATORY najnowszej 


itak rolniczych, drogueryj : ta- ko Я 
lerzyki na muchy, oryg. Mueki RARE z SAL ич 
zielone 1000 aztuk 60 złotych. czątek w różnych koloraci 
„Tanatol trucizna na szwaby, itp. 688 
Orwin lrucizna na szczury, 

Mogi! trucizna na pluskwy, 

niezawodne środki — Krem 
i wode ezeremchowa, Vamos 
„niezrównany środek przeciw 
iplegam, plamom i opaleniś- 
nie, Mydła Czeremchowe, Zna- 
;komite mydła tosletowe 1 kg. 
jzł БО. Pacztówką franca zi 
20 za nadesłaniem gotówki 
„wysyła odwrotnie. Сев 


Wojciech Lazarowi 


Kraków, Garharska 4. 
Dom handiowy. 


222222 


N 
Sy 


AAAA 


OBUWIE SALAMANDRA 


Każda para arcydzieło! Niedościgniona trwałość! 


ТМА ŚWIĘTA! 
Kompoty, kontitury, 


HW 
ЖШ Ї ЇШЇН 


poleca таййап!е] 


Ë Telefon Nr. 8256. — 


Oszczędne panie 


kupują kapelusza słomkowe 


w najnowszych modach — 


SALAMANDRA ska z oGR.obp. [Озы 


Henryk Pacanower 


Grodzka 32, ul. бітай 27, 

Kraków. starowiina 17 || KRAKÓW, ul. Florjańska L. 18. — LWÓW, ul. Legjonów L. 11. [ешш ш 

j Płaszczepumowe с=ш= 1 —- 
impregnowane wa wszel- |] L: 605/25. Nowy Sącz, dnia 31 marca 1925. Ważne dla Pań! Tyma a рдын суз, a> 


[kich rodzajach od najtań- 
szych do najlepszych, dame- 
у kia i męskie poleca 681 


A. BROSS 


* my wa. 


KONKURS. о а 


Warunki bardzo przystępne. — Przyjmuja również 
582 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu `  Zpowierzonych malerjałów. 
Kraków, Florańska 44. || rozpisuje konkurs na posadę urzędnika tejże Kasy, z płacą L. Burg, Kraków, Bożego Ciała 15, III p. 
чек Bramy Fio X względnie IX stopnia służb. urzędników państwowych. m 
- — 


Warunki przyjecia sa: 1) Obywatelstwo polskie, 2) dobry stan 
zdrowia, 3) nieprzekraczalny 35-ty rok życia, 4) ukończone 6 klas ę+000000000009000000005000000009 
szkoły średniej i egzamin z rachunkowości bandlowej, nadto pożą- У > 


qana byłaby przynajmniej АЕО wa : Na Świ eta 


podania z odpisami metryki chrztu i świadectw wraz z własno- 
ręcznym opisem dotychczasowego przebiegu życia, wnosić należy na Piw a 


тесе Zarzadu Казу do dnia 15 kwietnia 1925. 
Podania nieuwzglednione pozostaną bez odpowiedzi, zaś kandydat, 
Porter 
. 
Lemoniady 


któremu posada ta zostanie ewentualnie nadaną, będzie musiał na 
w najlepszych gatunkach poleca 


rjańskiej 


о zaświadczenie woj- 
skowe na nazwiako Antoni 
Oleś unieważnia się. 


Kaysera 


przedwojennej jakości maszy- 
ny do szycia, haftują, cerują, 
mereżkują, endlują, dlugolet- 
nia gwaraneja, najdogodniej- 
sze raty. Dietlawska I. 108, 

(орок Grzegórzek). 658 


Ważne dla panów 
chcącym golić się iagadnia 
brzytwą. Jem przekonania 


pisemne wezwanie Kasy przedłożyć dodatkowo, prócz wszystkich 
świadectw oryginalnych, także i świadectwo moralności i przynależ- 
ności do Państwa Pal. oraz poddać się badaniu lekarskiemu, w któ 
rym to celu wyznaczona zostanie Komisja lekarska. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nowym Sączu. 


нне шмш», pie ГИШИ 


МА ZACnODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 
Zjednoczonych Browarów Warszawskich 
116 Pod Firma 


HABERBUSCH i SCHIELE $, sł 
s 


шту ulicy Dletlowskiej L. 48 
Jako fachowiec mogę zapew- 
nić, ża posiadam na składzie 
wielki wybór najlepszych 
brzytew, soyzoryków, naży- 
ciek, maszynek do włosów 
"po zniżonych cenach. 695 


МА RATY! 


Nadeszly materjały wełniane 
na suknie i kastjumy damskie 


ul. Kapucyńska 3. — Telefon 3208. 
© Na prowincję wysyłka w skrzynkach. 
ec0000000009000000000000000007 


Maszyny do szycia 


„REILM” 


SPÓŁKA AKCYJNA 
KRAKÓW, RYNEK 37, LINJA A-B 


oraz na p Parama REDY poleca: н : B 
miny, ręczniki, Sponge. = SPORT LETNI: piłki nożne, | Przybory do rybołostwa: Radi пагы! таят. Sprze- 
ale, fulardyny itp. w wielkim buty i kostjumy footbalowe. Kostjumy kąpielowe. Leżaki, lajepocenachfabrycznych. Na 


wyborze 


L. GLEITMAN 


ul. Grodzka L. 60 


ELLO 
Uwaga: Wykonuje się z wła- 
апе] materji ubrania i kostju- 

my w kilku dniach, 693 


raty 10 zł tygodniowa, Urzą- 

dzamy kurs haftów, mereżko- 

wania iendlowania dla swoich 
odbiorców bezpłatnie 


Kraków, ulica Szpitaina L. 4 


w podworcu. 741 


LAWN TENNIS rakiety orygi- | Hamaki, Stołki składane. Wszel- 
nalne angielskie, prasy, piłki, obu- | kie wyroby szczotkarskie. Masę 
wie tennisowe, siatki, krokiety. | do podłóg. Lakier do kapeluszy 
Wszelkie przybory sportowe. | w wszystkich kolorach. 
z 


PAPIERY LISTOWE, POCZTOWKI ART. POLECA: SKŁAD PAPIERU | GALANTERII TOREBKI DAMSKIE — PORTFELE 
ALBUMY I RAMKI NA FOTOGRAFIE MICHAŁ SŁOMIANY KARTY DO GRY — SZACHY — DOMINA 


== KSIĘGI HANDLOWE == KRAKÓW, SŁAWKOWSKA L. 24. LUSTRA, KAŁAMARZE METALOWE i SZKLANE 
WSZELKIE PRZYBORY SZKOLNE I KANCELARYJNE. 546 RĄCZKI DO NAPEŁNIANIA (WIECZNE ZŁOTE P ORA) 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Parczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


